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GŁOS ROBOTNIC,ZY 
Na cześć II Ziazdu partii 

remont traktorów . 23.881 m tkanin , ponad plan 
I r . 

Załoga Lubelskich Zakładów Remontowo • Montatowych 
Technicznej Obslugi Rolnictwa, która dzięki zobowiązaniom, 
podjętym dla uczczenia II Zjazdu partii, wykonała już rocz­
ny plan remontu traktorów w 121 eroc., a plan produkcji 
c1ęścl zamiennych - w 126 proc., wystosowała apel do wszy~t­
klch Z11kladów remontowych TOR o przyśpieszenie I podnie­

ORGAN KW I Kl POl.SKIEJ ZJEDNOCZONEl PARTU ROBOTNICZE3 wyprodukowała w styc2niu 

i,\enle jakości wykonrwanych remontów. NR 29 (2971) ROK X t.ODt, CZWARTEK 4 LUTEGO 19S4 ROKU CENA 15 GR 
załoga łódzkiej Tkalni 

----------....... ----------------·-------------------------------------------------------------. . 

Układy z Bonn i Paryża godzą w wolność ptzys~łych Niemiec . . 

P zpdownica 

Czynu kedzjażdowego Min. Mołotow proponUje przeprowadzenie 
referendum· ludoweRO w całych Niemczech 

Na środowym IX posiedzeniu konferencji 

BERLIN, 3.2. 
czterech mini· Na Ziemiach .Zachodnich 

sków przewodniczył francuski minister spraw zagranicznych NA ZDJĘCIU: · fragment Wałbrzycha 
stolicy dolno-ślqskiego zagłębia węglowego. 

Bidault„ 

Jako pierwszy przemawial 
minister Mołotow, który prze­
prowadził ocenę układu boń· 
skiego i paryskiego. 

(Tekst tego przemówienia po. 
dajemy poniżej). 

Następnie zabierali glos 'DuL 
les I Bidault. Obaj poruszyli 
sprawę tzw. „wolnych wybo­
rów" powtarzając w :tasadzie 

, swą poprzednią argutnentację. 
Obaj me zaprzeczyli, że prze­
widuje sit: przyst~pienie zjed. 
noczonych Niemiec do „euro· 
_pej'l)<.iej wspólnoty obronnej'' 
Następnie · zabrał głos Eden, 
który odrzucił propozycję w 
sprawie przeprowadzenia refe­
rendum w całych Niemczech, 
mającego ustalić, czy naród 
n iemiecki jest za traktatem 
pokojowym, czy za układami z 
Bonn i Paryża. 

W ponownym przemówie· 
niu minister Mołotow odparł 
argumentocję przedstawicieli 
mócarstw zachodnich. Mini-

ster Mołotow zwrócił się do 
l)ullesa z pytaniem: czy od­
roczony będl:ie termin zawar­
cia układu paryskiego? Dulles 
nie odpowiedział bezpośred­
nio na to pytanie. Oświad­
czył on jedynie, że skoro ist· 
nieje układ I skoro Niemcy są 
jego uczestnikami - sprawa 
terminu „nie ma znaczenia". 
Również Bidault, który zabrał 
następnie głos, uchylił Sill od 
odpowiedzi. 

Rai jeszcze przemawiał mi­
nister Mołotow, podkreślając, 
że delegacja radziecka wielo­
krotnie stwierdzała, iż uwata 
układ paryski za tworzenie u­
grupowania wojskowego. Na 
podstawie tego układu woj­
ska państw zachodnich mia­
łyby być skierowane przeciw­
ko innym miłującym pokój 
państwom europejskim. Zda­
niem delegacji radzieckiej -
podkreślił minister Molotow­
układ paryski godzi też w 
wolność przyszłych Niemiec. 

ZMP-ówka Stefania Z rzalik z ZPDz. Im. Rychlińskiego 
wywiązuje się nie tyl o z zadań Ilościowych. Plan ja. 
kości produkcji tpykor. je ona w 100 proc. Aby uczcić 
li . Zjazd partii, zaloga sali, w której pracuje Zdrzalik, 
zobowtqzata się podnie~ć jakość produkcji o IO proc. Ta· 
kle przodujqce robotnice jak ona przyczyniajq się swq 
rzetelnq pracq do pe!nęg wypełniania Czynu Przedzja. 

Przemówienie min. Mołotowa 

zdoweg l z załogę oddziału. 

,-
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Musimy dzisiaj poświęcić je­
szcze nieco uwagi zagadnieniu, 
które pozostaje w bezpośred­
nim związku z problemem bez­
pieczeństwa Europy. Musimy 
wyjaśnić zag11dnienle tzw. 
„armil europejskiej", która na-

O pełną realizację uchwały RN 
w ~sprawie handlu 

•I 

• 
O twarcfe 227 nowych pu~ttów detallcz• wadliwym rozmleszc~enlu sklepów na tere• 

nel sprzedaży, wzrost llścl artykułów nie naszego miasta trzeba szukać przyczyn, 
spożywczych I przemysłowyc przeznaczo- że mim„ zwiększonej masy towarowej han­
nych na za.spokolcnle potrzer ludności cin; del łódzki nie zrealłzowa.ł w pełni planu o-
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0 ~:~c., brotów w roku 1953. 

podniesienie kultury handlu, ruska. P .), Trudne I od11owledzłalne zadanie ma do 
11erzenle asortymentu różnyc towa.r~;o~ spełnienia handel łódzki w 19!14 roku. WY• 
ot.o zadania, jakle staJą pi:zed ódzkl h magają one poważnego uspra.wnlenla pracy, 
dltm w roku bieżącym. m an- wlęlf,szeJ operatywności I elastyczności we 

ReallzacJ~ tak poważnyrh I ipowiedzlal- wszystkich oplwach handlow:vch. zaostrze­
nych udan wymaga pelneJ · ~billzacjl ze nla wałkt- z blurokra.cJą w tym aparacie, 
strony pracowników aparatii andlu, WY· nieustannego podnouenia kultury handlu, 
maga aystema:yczneJ I czujne kontroli ze coraz lepszej obsługi konsumenta. 
strony Pre"1Yd1um Rady Naro1weJ, dziel- Rada Narodowa m. Łodzi n& ostatniej 
nlcowych rad narodowYch I "aństwoweJ sesji pÓdJęla uchwalę, mającą na celu u· 
l~spekcjł UanllloweJ. Nic teł ltwnego ie sprawnlenie prary aparatu handlowego I 
pierwsza w tym roku sc~Ja R1Y Nar~do- lepsze zaopatrzenie ludności. Uchwala zo-
wej m. Lodzi poświęcona była lrlaśnle za- bowlązuje Wydzlal Handlu I poszczególne 

zywa się oficjalnie „europejski\ 
wspólnotą obronną". 

O tym, że nie jest to zagad­
nienie tak proste, wiemy z 
wielu faktów. Nie jest przy­
padkiem, że np. parlamenty 
Francji I Włoch przypisują te­
mu tak powa:ine znaczenie I 
nie śpiesz!\ z powzięciem de· 
cyzjl. Nie widzę potrzeby po­
ruszania tych wypadków, kie­
dy pośpieszono się z przepro­
wadzeniem glosowania w tej 
sprawie. 

Nie znaczy to, że nie poświę­
cimy należytej uwagi sprawie 
wolnych wyborów ogólnonie­
mlecklch • 

W pierwszym oświadczeniu 
na temat problemu niemiec­
kiego wypadło ml już mówić 
o tym, że wysunięty ptzez p. 
Edena projekt w sprawie wy-
borów oaólnonlemiecklch nie 
zapewnia narodowi niemiec­
kiemu prawdziwej wolności 
ani w okresie przygotowania 
wyborńw, ani w toku samych 
wyborów, Tym samym pro­
pozycja ta nie toruje drogi do 
swobodnego I pokojowego 
rozwoju Niemiec demokraty­
cznych.· 

L-ist W. M~ Mołotowa 
do prof. dr Ericha .Corrensa 
przewodniczącego Prezydium Raij , Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych 

lf' „ BERLIN, 3. 2. 
Minister spraw zagranicznych ZSRR, W. M. Mołotow, prze­

siał do prof. dr Er lcha Coirensa, przewodntc111cego· Prezy· 
dium Rady Narodowej Frontu Naruclowe~o Niemiec Demo­
kratycznych, list następującej t1eścl: 

Rozszerzenie 
stosunków 

handlowych 
między ZSRR 

a Szwecją 

WIELCE SZANOWNY PA· 
NIE PRZ~WODNICZĄCYI 

Potwlerd1am niniejszym od­
biór Pańsk 1ego łlstu z dnia 
29 stycrnla, w którym zawla· 
damla Pan konferencję mim• 
strów spraw zagranic-.mych 
ZSRR, Francji, Wielkiej Bry­
tanii i USA, że 9.275.028 oby-

' watell niemieckich podplsalo 
apel z prośbą o dopuszczenie 
przedstawicieli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej I 
Niemiec zachodnich do udziału 

, w ·dyskusji nad problemem 
niemie<'kim na konferencji 
czterech ministrów. ,'~ MOSKWA, 3. 2. 

W styczniu załoga LódzkleJ Tkalni wyprodukowała ponad 
plan 23.881 metrów tkanin. Jest to rezultat szeroko zakreślo- ' 
nego w zakładzie współzawodnictwa przedzjazdowego. 

Mistrzowie tkaccy Michalski, ważnie zmniejszyć Ilość bra· 
Szczęsny, Henryk Maj I Al· ków 
fons Maj podjęli apel tow. Mo· W oddzfa.le nanędzlowni ro. 
rawskiego I swą sumienną, botnicy Tadeusz .D1.1rys I Jó­
dobrze zrozumianą pracą spra- ze! Rzeźniczak stosując m~tn. 
wili on!, że wszyscy czlonko· dę tow Saja dają wvl1:1c1nle 
wie Ich zespołów wykonu111 · produkcji: najwyższej jako· · 
plany dzienne Dzięki temu ścl. 
zespół Alfonsa Maja osiągnął 
w styczniu 111 proc. wykona­
nia planu. podwvższył jakość 
tkanin I gatunku o 22 proc. 
oraz o 8 proc. zmnlej szyi ilość 
braków. 

We współzawodnictwie m!ę­
dzyzmianowym I miejsce za· 
jęła zmiana mbtrza salowe­
go Gawrońsklel!IO wykonując 

swój plan w 105.5 proc ., pod. 
wyższając jakość o 4 proc. o­
raz zmniejszając Ilość braków 
o 8 proc. 

i.ÓiłzKIE ZAKł.ADY 
GARBARSKIE 

Prawie cała załoga t.ódzklch 
Zakładów Garbarskich włą· 
czyła się do real!zacjl Czynu 
Przedzjazdowego. Dzięki te· 
mu styczniowy plan produkcj! 
wykonany został w 107 proc. 

W realizacji zobowiązań po­
ważne wyniki osiąga załoga 
odd1.iału r. która zaoszczędzi­
ła 9 !l06 kg skóry gotowej I 
wykroiła z niej ponad plan 
5 .448. kg zelówek. Wykończal­
nia tego oddzlalu na skutek 
oszczędneJ?o skrawania uz:i>· 
skala 4 !106 kg skóry twardej. 

W tym okresie największy 
wkład pracy dali robotnicy -
Zenon Achtowlcz. Michał Ja· 
błoński 1 Dionizy Andrasie· 
w!cz. 

ł.OOZKA FABRYKA 
MASZYN JEDWABNICZYCH 

Załoga Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych ·z co­
raz większym zepalem walczy 
o wysoką wydajność pracy, 
oszczędność surowca I wysoką 
fakość produkcji Wyniki naj­
}ep!ej uwidoczniają się w wy~ 
konaniu planu dziennego. któ· 
ry przecl~tnle ksztnłtule się 
w granicach od 102 do 10~ 
proc, 

Stosowanie metody Zanda· . 
rowej pozwolllo szl!rlerzom 
Stanisławie Jemioło I Jadwi­
dze Szarwa podnieść o IO pro­
cent wydajnoś~ pracy oraz po· 

ALEKSANDROWSKIE. 
ZAKł,ADY PRZEMYSł,U 

PORCZOSZNICZEGO 

Zobowiązanie załogi Ale· 
ksandrowsklch · Zakładów 
Przem.yslu Pończosznlrzego · 
brzmiało: „Do dnia Zja7.nu 
wykonamy ponad plan 2 750 
par pończoch i skarpet". 

Helena Wentera'. Zenon Ba­
nasiak, Stanisława Chudzik I 
Jan Kasprzak w ostatniej de. 

.kadzie stycznia wykonali po­
nad plan 350 par pończoch I 
skarpet. Ogółem w ramach 
podjętych zobowiązań z~logn 
oddała ponad plan 1.250 par 
pończoch I skarpet. wypełnia· 
Jąc również w 18,I proc swo· 
,je zobowiązania pod wzglę· 
dem oszczędności surowca I 
artvkulów pomocniczych. 

W oddziale „A'' mistrzowi„ 
zmnlejszyll zużycie Igieł o RO() 
sztuk Grupa mistrza Czesła­
wa Zespala podwvższvla ja· 
kość produkcji o 2 proc. 

CENNE ZOBOWIĄZANIA 
ZAł..OGI MPRB Nr 2 

W tych dniach pracownicy 
28 zespołów MPRB Nr 2 po· 
djęll szereg cennych dodatko· 
wych zobowiązań dla uczcze­
nia II Zlazdu partii. 
Zobowiązania murarzv, dE>· 

karzy I cieśli zapewniają od­
danie szeregu remontowanych 
! nowobudowanych domów na , 
kilka m!eslęcy przed wyzna· 
czonym terminem Domy przy 
ul. K!ł!ńsklego 40 oraz No· 
wotkl 89, które są obecnie w • 
stanie surowym, zostaną od­
dane do użytku już w lipcu 
br„ zamiast w końcu 1!154 r. 

Apel pracowników Il (!"UPY 
remontowej. wzywający do 
wspólzawodnletwa w podnn. 
szeniu wydajności pracy, wy. 
korzystywaniu materiałów bu• 
dowlanych z odzysku I w 
przestrzeganiu socjalistycznej 
dyscypliny ~racy - podchwy­
ciły pozostałe grupy: I, II 1 
IV. 

w 

Wieś woj. łódzkiego 
Czynie Przedzjazdowym 

Mlcs-ikańc7 dw6ch 1ąsladuJąc7ch a sobą wsi, Rar.lborowt­
Cf! I Rzenków Szlachecki, w powiecie piotrkowskim, podsu• 
mowall dotyrhczasow" wyniki realizacji iobowllłzal\, podJę~ 
tyrh w C7ynlE> Przi;dzjazdowym, 

Oto Jeb bilans: 

Korzystając z pomocy pań· 
stwa, które w coraz większych 
!lośclach dostarcza wsi mate• 
rialów budowlanych- 32 mało 
I średniorolnych chłoP6w tych 
gromad wyremontowało lub 
tet rozbudowało pomleszcze­
nla gospodarskie. 

Wydezynfekowano 1 wybie­
lono 730 obór ·1 chlewów, za­
łożono około 300 stosów kom­
postowych oraz wybudowano 
45 wzorowych żblornlków do 
składowania obornika. 

Niezależnie od tego na 

wszystkich polach i oz.Imina• 
ml w gromadach Raclborowl· 
ce I Rzeczków Szlachecki po• 
rozbijano skorupę lodową, U• 
możliwiając w ten spoE;ób ro· 
ślinom dosti:p powietrza. 

Chłopi obu tych wsi podjęli 
obecnie nowe zobowiązanie. 
M. In. zwiększą w tym roku 
w 15wych gospodarstwach po­
głowie bydła o 60 sztuk oraz 
zakontraktują o 120 tuczników 
więcej niż w roku ub. Jedno­
cześnie prowadzić on! będą 
samokształcenie rolnicze. 

gadnlenlom handlu - tego tak \żnego od- dyrekcje do stałego. rozszerzania siec) skle­
clnka walk! o szybsze podnles,~le st Y pów ze $ZCzególnym uwzględn!enłcm przed­
iycloweJ ludzi pracy. op • mle§ó I nowych osiedli robotniczych. Zobo-
Dużo Jeszcze braków mają "''weJ praf:I wlązuje dyrekcje przedsiębiorstw handlu 

Wystarczy przypomnieć, że 
według układu bońskiego trzy 
mocarstwa zachodnie uzysku­
ją na kilkadziesiąt lat z góry 
prawo Ingerowania w dowol­
nym czasie w sprawy wewni:­
trzne Niemiec .zachodnich I 
nawet ogłaszania stanu wy• 
jątkowego, gdy tego zaprag­
ną. Już to c!owodti, .że po ·pod. 
pisaniu układu bońskiego 
Niemcy zachodnie nie będą 
mogły decydować swobodnie o 
swych sprawach wewnlltrz.­

W wyniku pomyślnie zakoń· 
czonych rokowań, dnia 2 lute· 
go f954 r. podpisany Z06tał w 
Mo6kwie protokół w sprawie 
wymiany towarowej nar. 19!14 
między ZSRR a Szwecją. Pro­
tokół przewiduje poważne 
zwiększenie obrotów towaro­
wych w porównaniu z r. 1953. 

Rząd radziecki uważa, te ży· ----­
czenle narodu niemieckiego, by 
przedstawiciele obu części Nie­
miec wzięli udział w pracach 
berlińskiej konferencji mini­
strów czterech mocarstw, Jest 
słuszne I całkowicie uzasad· 
nione, gdyż uregulowanie pro­
blemu niemieckiego bez udzia­
łu przedstawicieli Niemiec jest 
nie do pomyślenia. 

łódzkie dyrekcje przedslęblorlw burto· detalicznego do przeprowadzania systema-
wych I detalicznych. Zdarzają s wYPadkl tycznej analizy rynku, do nawląza.nla śclś· 
grublhósldego odnoszenia się d klientów lejszego 'kontaktu z szerokim ogółem kon• 
lekcewaienla Ich słusznych ty\ń Zbyi sumentów poprzez organizowanie kwartal-
mata jest troska o jakość artyk~ó~ wla• nych spotkań z klientami; skrupulatne ba-
śrlwy sposńh Ich magazynowanh.

0
pieszale danie książek życzeń I zażaleń. 

przebiega walka z . mankami. Vystarczy Z wprowadzeniem tej uchwaly w tycie 
wspomnieć, że w ub. roku m&nl w skle- nlo można czekać. Jej realizacją muszą za-
pach MHD I ZSS przekroczyły 'nę 5 ml- jąć się nie tylko Wydział Handlu Prezy. 
llonów :rJotych. Kontrole przc11,wlldzane dium RN I przed•lęblorstwa handlowe. Mu­
w maga~ynacb central han?iow·h ujaw- si być ona wytyczną dzlalalnQścl dla koml­
nlly tam remanenty towaru~ lizuklwa- sjl handlu 7 nowopowstalych dzielnicowych 
nych na rynku. M. In. \V „Spolno;. Pracy" rad n'arodowych. Jest to wytyczna dzlalal-
leżały olbrzymie Ilości cieplej oież w noścl dla wszystkich komitetów czlonkow-
magazynle Central! Odzieżowej :\syy~oń· sklch przy sklepach MHD I ZSS. Muszą 
czoch bawełnianych, wełnlanych,.;atentek :i;ównleż dhać o Jej reallzacJę sam! mlesz· 

Szeroko o tych sprawach · mó-on ~ · kańcy Łodzi. Duie pole do działania mają 
,ezwartkoweJ sesji Rady Narodo\\ r:. ł.~- . tu komitety blokowe, które najlepiej znają 
dzf. • Il ,: potrzeby swego terenu. · 

1 
Nie _vomłn!ęto I osiągnli:ć han P.tódzkle• A Sprawą handlu muszą bardziej nl:ł do· 

lo. Widać .Już znaczną poprawę ~losunku tychczas Interesować się komitety dzlelnl-
lo lat ubiegłych w sposobie glwanla cowe partii. Jedną z przyczyn ta.k licznych 
klientów. Powoli, ale systematy ile pod- niedociągnięć w pracy aparatu handlu Jest 
nosi ~lę k~11tura. handlu socJalht1e)iego. o. mata aktywność podstawowych organizacji 
statmo w1.elotyslęczne rzesze eks~lentów partyjoych ·przy centralach handlowych I 
I l1Jerowmk6w sklepów chlubnie realizują dyrekcjach sklepów. Komitety dzielnicowe 
llezne zobowiązania na cześć 11 'Zj1du par- muszą . otoczyć 5yst.ematyczną opieką te or- . 
tli. •w wyniku który-eh usprawniolo trans- ganizacje partyjne. częściej analizować ich 
port Bft~kulów spożywczych, PDir,ieslono pracę, okazYwać Im pomoc. Organizacje 
sian sanitarny I W}'gląd estetycz:y wielu partyjne powinny kontrolować, Jak prze· 
sklepów. Tych osiągnięć, uzyska·\\'Cb w biega realizacja uchwały Rady Narodowej 
Czynie Przedzjazdowym. nie motn1 zatra- w poszczególnych ogniwach aparatu han­
cić. powinny stać się one motorem Ila dal- dlu. mobilizować członków partii do Jej 
szej dzlalalnoścl pracowników ha~du w u- pełnego w;1ikonanla. Również łódzki Oddział 
su ... •1nlu !RlnicJąc:l'.ch ;!es~cze nłedo~ilgnlęć, zw. Zaw. Pracowników Handlu ma tu dużą 
powinny one mob1llzowac załogi klepów rolę do spełnienia w mob!łlzowanlu załóg 
do jeszcze lepszej I wydajniejszej P cy. przedsiębiorstw handlowych do coraz lep· 

Jaltże charakterystyczne były w owie- szego wypełniania swych óbow!ązków. 
dzl rartnY~h - przedstawicieli lndn za- Konsument stawiać będzie coraz wlęk· 
mleszkująccj przedmie~cla Łodzi. ~ łono sze I uzasarlnlone wymagania, bedz!e żądał 
u zlej lokał\zadl sklepów na. C łna.ch od placówek handlowyrh coraz lepszej pra· 
~dzle robntnl<'Y niejednokrotnie m ą wę~ <'Y, z \!wagą będzie tę pracę obserwował. 
drnwać ponad klłomelr do naj Honorem I ambicją kaźde1rn pracownika 
•klepu spoźywnego. Ws~azywano handlu, czlonka partii I bezpartyjnego po· 
małą Ilość placó\Vck detalicznej s edaży winna być troska o Jak najlepsze zaopa· 
na Widzewie, Karolewie I W nowy osle~ trzenle ludzi pracy, o podniesienie kultury 
dluh rotiotnirznh. przeciwstawiaj-~ temu handlu, dążność do osiągania coraz lepszych 
nadmierne zai;t;szrzenle sklepqw śród· wyników w wal<'e o banclel so('jallstyrzny 
mlcśclu. gdzie w pohliżu sichle zna.I - o pełną realizację wytycznych IX Ple-
k!lka sklepów tej samej hranży. I num ltC. 

nych. 
Na moją uwagę w tej spra­

wie dotychczas nikt tutaj nie 
odpowiedzi.al. 

Mówi sill niekiedy, że zo­
bowiązania bońskie I parys· 
kie zachowają moc tylko do 
czasu podpisania trak ta tu po­
kojowego. Ale skoro tak, to 
czemuż pragnie sill zawrzeć u· 
klady z Bonn l Paryża na lat 
50? Czy to nie ma czy, iż przy­
rzeczeniom mocarstw zachod· 
nich, że przyspieszą zawarcie 
traktatu pokojowego, nie przy. 
pisuje się poważnego ~nacze­
nia, ponieważ w praktyce u­
wata się, że N~mcy będą mu­
siały czekać na zawarcie trak­
tatu pokojowego w ciągu 
dziesiątków lat. · 

Nie mniej wazne jest to, że 
według warunków układów z 

Rokowania przebiegały w 
atm~ferze wzajemnego zro· 
zumienia I przyjaźni i świad­
czyły o tym, że oble strony 
dążą do rouzerzenia wzajem­
nych stosunków .h.andlowych. 

Protokół 
• • o wym1an1e 

towarowej 
między Polską 

a lsl~ndią 
B.onn i Paryża Ni.emcy zachod· . w ARSZA w A 3. 2. 
me nie będą miały swobody 1 ' 

również w swoich sprawach I Ostatnio podpisany został w 
zewnętrmych. Co więcej - o- Re kJ ik , kół l 
pracowane w trybie separaty· Y av u pro.o • regu u-
stycl.llym angielsko·francusko. jący wymianę handlową mlll­
amerykańskie proje~ty ukla · dzy Polską a Islandią w ro­

ku 1954. W ramach tego pro­

tokółu lsland!.a dostarczy Pol-

dów z Bonn I Paryza, w któ­
rych przygotowaniu Zw i ązek 
Radziecki nie brał zupełnie u­
działu, zamierza się rozciągnąć 
na cale Niemcy, nie wyłączając sce rn. In. takie towary, jak 
ich wschodniej części. .To zaś śledzie solone 1 mrożone, 
oznaczałoby wc1ągmęc1e N1e-1 . 
miec wschodnich do takich u- mącz.kę rybną, trany medycz. 
kładów, które po pierwsze nie ne, skóry I Inne. Eksport Pol­
dadzą się pogodzić z zapewn e· 
niem bezpieczeń stwa Eur9py, ski do lsland!I obejmuje: wę-
a po drugie - są jawnie sprze­
czne również z interesami na-

- (Dalszy clą2 na str. 2) 

g!el, cuk ier. wyroby przemy7 
siu mineralnego, wyroby wló-

kienn icze I Inne. 

Dlatego tet delegacja radziec­
ka poparła prośbę rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra -
tycznej o zaproszenie na kon-
ferencję czterech ministrów 
przedstawicieli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej I 
N.iemlecklej Republiki Fede­
ralnej. Niestety, propozycja ta 
nie zn11lazła na razie poparcie 
ze strony ministrów spraw za­
granicznych D_SA, Wielkiej 
Brytanii I Francji. 

Proszę Pana, Panie Prze­
wodniczący, o przekazanie 
mych najlepszych tyczeń 
członkom Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych. 

Z wysokim poważaniem 
W. M. MOŁOTOW 

Norµinacja 
podsekretarza stanu 
w Ministerst\\·ie 

Zdrowia 
W ARS?A W<\, 3. 2. 

P retPR Rady Ministrów mia· 
nowa! dr Wladyslawa Barci· 
kow,k iego podsekret11r1em sla· 
nu w Ministerstwie Zd!'owla, 

Na. czas zaopatrzy.ć 
_pracujących chłopów 

w kwalifikowane 
• . . ziarno siewne 

W trosce o osiągnięcie Jak naJwlękuycb plonów, o wuosł 
produkcji rolneJ, o zapewnienie coraz większej Ilości 1·hleha 
dla ludzi pracy w mieście I na wsi, państwowe cospodarstwa 
rolne okręgu łód'lkleao dostarczają obecnie doś6 znaczne lło· 
licl kwaltrlkowanego ziarna slewneao dla spółdzlelnt produk· 
e;yjnych I Indywidualnych cospodarstw małorolnych I śred­
niorolnych chłopów. 

Ziarno kwalifikowane, wyhodowane w zespołach .PGR łódz­
kiego okręgu, umożliwi zwlllkszenie plonów, podniesie ren· 
tcwność gospodarki rolniczej, . 

Zespoły PGR okręgu łódz­
kiego plany odstawy wysoko­
gatunkowego ziarna siewnego 
wykonały w 70 proc. Tak więc 
odstawy przebiegają obecnie o 
wiele sprawniej niż w latach 
ubiegłych. Wśród zespołów 
PGR, które najbardziej doce­
niają terminowość odstaw, wy­
różnia się s1czeg6lnle zespól 
PGR l.ódż. ZreAllzował on Już 
odstawy w 170 proc. Na dru~im 
miejscu w odstawach znajdu­
je &lę zespńl Dębolęka, w po­
wiecie siernd7klm (zreall7owal 
odstawy w 100 proc.). Tne­
cle miejsce zajmuje zespól 
PGR Rogów, w powiecie br7e­
zińskim (90 proc. planu odstaw 
ziarna siewnego): 

Zbyt oples?ale dostarcza.111 
lnvellrn~nty 7.espoł\': BRbsk (55 
proc.) 1 Czerniew (25 proc.), 

Kierownictwa tych zespołów 
powinny bardziej niż dotych· 
czas mobilizować . załogi po­
szczególnych gospodarstw, a­
by harmonogramy o<htaw by­
ły w pełni przestrzei,:ane, a by 
można było na cz11s zaopa­
trzyć pracujące chłopstwo w 
dobre ziarno siewne, 

Zaznaczyć trzeba, ie Jakość 
ziarna, wyhodowanego przez 
PGR okręgu łódzkiego, jest za­
dowalaiąca. Stacja Oceny Na· 
sion zakwalifikowała do sie­
wu 90 proc. · dostarczonych 
przez PGR próbek pszenicy 
jarej I Jęczmienia, 

Dobre, wydajne ziarno siew• 
ne dla gospodarstw pracują• 

. cych chłopów - to Jes1c1e je­
den wyraz troski r7ądu t par­
tii o wieś p1 ac ującą, o ctobro 
J udz! pracy'· 
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Przemówienie min. Mołotowa Plan Edena= plan Adenauera coraz więcej francuzów 
• 

(Dokończenie ze str. 1) 

rodu niemieckiego, n 'e dadl:ą 
się pogodzić z uznaniem jego 
wolności. 

wać rotę akuszerki przy na­
rodzinach tej armii. Deklara­
cja ta określa stanowisko Wiel. 
kiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych w tej sprawie jak na­
stępuje: 

dowej, to motna by mu pole­
cić zaznajomienie się z cennym 
zbiorem dokumentów wyda­
nym w Moskwie w 1948 roku 
.pod nazwą „Fałszerze histo­
ril0. 

PRASA CAŁEGO SWIATA Z OZYWIENIEM KOME1''TUJE DO­
T_YCHCZASOWY PRZEBIEG OBRAD KONFERENCJI BERLL;SKIEJ. 

OTO CO NA TEN TEMAT PISZE PRASA: 

NRD Edena równa się planowi Ade-
---- nauera. Nie może być wątpli-Panowje Eden i Bidault 

twierdzili tutaj, że „w myśl 
warunków układów z Bonn i 
Paryta zjednoczone Niemcy nie 
będą związane tymi układami 
i będą mogły swobodnie decy­
dować o przyjęciu tych czy in_ 
nych zobow iązań, między in· 
nyml w sprawie należen i a do 
,,europejskiej w1>pólnoty obron­
nej". Mówiąc o tym p. Bidault 
oświadczył: „Francja nie uwa­
ża, by warunkiem zjednoczenia 
Niemiec mus 'ało być wejści e 
ich w ca10kt do „europejskiej 
wspólnoty obronnej". 

„Jeśli jakakolwiek akcja, PQ- Pan Dulles usllawał dowieś~. 
chodząca skądkolw'iek, będzó e że władze Niemiec zachodnich 
zagratała całości lub jedności cieszą s i ę autorytetem, lecz nie 
wspólnoty europejskiej - oba 

Nd tdLnach „Neue Zeit" z 1.II. ;woścl co do tego, kto jest oj­
Otto Nu1>ehke omawia l<ulisy cem projektu, Jeżeli zwróci się 
planu Edena. Nuschke wskazu- uwagę, choćby na kolejność 
je na słowa bońskiego szefa punktów składających się na 
prasy, von Eckerdta, który po· plan Edena przywrócenia jed­
dał do wiadomości, że plan n'.oś-;i Niemiec . . My wizyscy -
Edena „został wypracowany w pisze autor - chcemy wolnych 
najściślejszym porozumieniu z wyborów i ~rzewiduje je pro· 
Bonn". „Jeszcze w piątek przed jekt ogólnoniemieckiej ordyna­
połudiliem kanclerz Adenauer cjl wyborczej opracowany przez 
konfl!rował z przewodniczącym NRD, lecz z Niemiec zachod­
SPD na temat tego planu'' ·- . nich coraz liczniej' napływają 
powiedział Eckerdt. Tak więc wieści, te Adenauer chdalby 
- podkreśla Nu1chke - plan takich „wolnych wyb<'lrów'', 

w~mbra7lć, aby Związek Ra­
rl/ipc•kl 1aproponował zjedno­
czenie I uzbrojmie Niemiec 
przy boku krajów demokracji 
ludowej, przy równoczesnym żą 
daniu Jednostronnego wycofa­
nia wojsk zachodnich?" Pod­
kreślając przeciwstawność sta­
nowisk obu stron. korespon -
dent wyraża · żye7.enie, aby 
„konferencja berlińska przycz.y. 
nita się 'przynajmniej do po­
lepszenia obecnego status quo, 
(_, odprężenia we wza.Jemnych 
stosunkach I przygotowania 
dalszych postępów". 

rządy (USA i Wielka Brytania) u~naje on autorytetu władz 
uznają tę akcję za zagrożenie N1~lec wsch~nich. Moim 
własnego bezpieczeństwa i bę- zdaniem, popełnia on w danym 
dą działały zgodnie z artyku- •wypadku poważny błąd, ponie­
łem 4 paktu północno-atlantyc- waż rozporządza jednostron­
kiego". nym1 nieobiektywnymi in!or-

Ale czy tak jest rzeczywiście? 
Aby odpowiedzieć na to pyta­
nie sięgnijmy do tekstu ukła­
du bońsk i ego. 

Artykuł VII (punkt 2) tego u . 
kładu stwier.dza: 

·„Trzy mocantwa (USA, 
Wielka Brytania l Francja) I 
Niemiecka Republika Fede• 
ralna będą działały wspólnie, 
aby osiągnąć w . sposób !X)ko­
jowy swe wspólne cele: u­
tworzyć :i.jednoczone Niemcy, 
które podobnie jak NiemieC'ka 
Republika Federalna będą 
miały wolną konstytucję de­
mokratyC'Zną l 'pędą włączone 

do „europejs.kiej wspólnoty 
obronnej". ' 

A zatem USA i Anglia, nie 
należąc do „wspólnoty", to jest 
do „armii europejs·kiej", z gó-

· ry oświadczają , że wejście Nie­
miec zachodnich do tej 
„wspólnoty" będzie oznaczało, 
iż powrotna droga zostanie 
przed nimi zamknięta, że 
Niemcy zachodnie nie będą 
mogły już później swobodnie 
zadecydować, czy mają w tej 
„wspólnocie" pozostawać, czy 
te:!: nie. 

Zacytowane wyjątki .i: dekla_ 
racji z dnia 27 maja 11152 roku 
dowodzą, że Stany Zjednoczo­
ne i Anglia traktować będą e­
wentualne próby wyjścia ze 
„.wspólnoty" Jako zagrożenie 
Ich bezpieczeństwa i ;i; góry 

' ostrzegają, ze będą działać 
„z.godnie z artykułem 4 paktu 
północno-atlantyckiego". Ozna _ 
cza zaś to, że w odpowiedniej 
chwili Stany Zjednocz.one i 
Anglia mogą oświadczyć,. lź 
„ojczyzna jest w. niebezpieczeń­
stwie", a konsekwencje &!\ dla 
nas wszystkich zrozumiale. 

Czyż ta deklaracja trzech 
mocarstw świadczy o tym, że 

macjami. • 

Dlaczego nie sprawdzić, jak 
się me rzecz w istocie? 

Wiadomo powszechnie, że 

.władze zachodnia-niemieckie 
wypowla!iają się za ukła9aml 
z Bonn i Paryża oraz :i:e nie 
śpiesizą 1tlę z zawarciem trakta­
tu pokojowego. J~nocześnie 
wiemy, że rząd NRD wypo­
wiada się za jak najszybszym 
zawarciem traktatu pokojowe­
go i jest roecydowanym prze­
ciwnikiem układów z Bonn i 
Paryża. 

Czy nie należałoby przepro­
wadzić referendum ludowego 
- referend~ w całych Nieµi­
czech, aby dowiedz;ieć się, za 
C'Zym wypowiada się naród 
niemiecki: .czy za układami 

bońsko-parysk:lmi, cr.y za trak­
tatem pokojowym? Wówczas 
mielibyśmy jasną odpowiedź 
na pytanie, kto jest obecnie 
prawdziwym wyrazicielem 
pragnień narodu niemieokiego. 

---,-----------które by uprawomocniały. je-

Wojska 
kolonizatorów francuskich 

11planowo11 

wycofujq się 
w Pathet Lao 

go politykę zbrojenioW'4. 

Organ kół handlowych „Bre­
mer Nachrlchten" 'l 30 gtycz­
nia szczególną wagę przywią­

wje do porus1an.vch na kon­
ferencji 1.agarlmeń gospodar­
~zych: „Należy zwrócić uwa­
gę, na lntormaćje, z których 
wvnlka, te za kulisami bada 
<lę- mofllwo~ć w.vmlany ·han­
dlowej z ZSRR. co miałoby 
nie mniej doniosłe znaczenie 
nit rozmowy polityczne. Ra­
dło zachodnlo • niemieckie o­
twarcie ~twierdziło, że handel 
mtędzy w~chodem a Zachodem 
ro~nle z miesiąca na · miesiąc. 
R01począl stę wy~ctg, obeJmu­
tącv r11ły śwl~t - wyscte o 
handel z Chl11ami. Gdy­
by Mołotowowi uda Io · fę w ja­
kiA spmób wciągnąć Chiny do 
rozmów, wówczas je~zcze bar­
dziej poprawiłyby się s?.anse 

4) Korespondent wskazuje 
na „p0prawę klimatu'', pod­
kreślając, że prz·ycz.yn!I się do 
tego nacisk opinii publicznej. , 

Anglia 
Berliński sprawozdawca Re­

utera, Prlddle, podsumowując 
wyniki tygodniowych rozmów 
czterech ministrów, wymienia 
kilka momentów, mającyc:h 
świadczyć o nier.byt pomyśl­
nym, z punktu widzenia Za­
chodu, przebiegu · konferencji. 
Korespondent wskazuje, ;.e 
Dulles nie przyczynił się do 
umocnienia stanowiska . USA 
w opinii azjatyckiej, atakując 
ministra Czou En-lala. 

Korespondent notuje z kolei, 
że odrzucenie przez Zachód 
propozycji Mołotowa zaprosze­
nia do udziału w rozmowach 
przedstawicieli Niemiec wscho­
dnich I zachodnich może za­
szkodzić opinii mocarstw za~ 
chodnich.• 

Według donleeleń koretSpon• 
denta Reutera z Salgonu, 
wojska ludowe znalazły się w 
środę w odległości zale-dwie 
5 mil od Tourne, głównej 
francuskiej bny morskiej w 
V1etnam1e środkowym . Jedno· 
cześnle wojska ludowe zbliża-
111 su: nadal do Luang Pra­
ban&, główneco .miasta Pathet 
Lao. Komunikat dowództwa 
rrant"u~klego oświadcz.a, że 
rrancufikle wolska kolonialne 
wycorały się ze •wych dot:vch· 
.czasowvcb poz.ycji "zgodnie z 
planem", 

powainiej~1.YC'h dyskusji_ na .------------ -­
tematy gospodarcze", 

Z ·przytoczonego tek.stu wy­
nika, że trzy mocarstwa za­
chodnie, tak samo jak Niemcy 
zachodnie. zobowiązują się na 
mocy układu boń&kiego 
„działać wspólnie", aby stwo­
rzyć sytuację, w której zjed­
noczone N;emcy „będą włą­
czone do wspólnoty europej­
skiej". Tak więc układ boń­
ski ma na celu wciągnięcie 
e;jednocwnych Niemiec wspól­
nymi wysiłkami trzech państw 
zachodnich i samych Niemiec 
zachodnich do tej „wspól­
noty", do „armii europej­
skiej". 

Niemcom udziela s ię prawa I 
swobodnego w-yboru przy okre_ 
ślaniu polityki zagranicznej? 
Nie trudno :i.rozumieć, że z 
rzeczyw istej wolności Niemiec 
nic nie pozostaje. 

Franc-fa 
DokonuJąc bilansu pierwsze-: 

go tygodnia prac czterech ml· 
nistrów, specjalny wyslan111k 
"Liberat!on'', Hermann, wysu­
'Wa następujące wnioski: 

Nagły zgon 
opiekuna dzieci 

Rosenbergów 
Aby podkreślić, że w spra­

wie tej jakiekolwiek odstęp­
stwa nie są dopuszczalne, 
wspomniany wyżej artykuł u­
kładu bońslijiego zawiera jesz­
cze trzeci punkt, który stwier­
dza: 

„Bez wspólnej zgody wszys~­
kich sygnatariuszy Niemiecka 
Republika Federalna nie bę­
dzie zawierała żadnych poro­
zumień ani umów, które u­
szczuplałyby praw<t trzech mo­
carstw wypływające ze 
wspomnianych układów lub 
też zmn i ej szały zobow iąza­
nia Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej, oparte na tych ukła­
dach. 

Wynika z tego, że rząd boń­
ski nie ma prawa zgodzić się 
na żadne zjednoczenie Nie­
m iec nie przewidujące włącze_ 
n ia :i.jednoczonych Niemiec do 
systemu „europejskiej wspól· 

·noty obronnej", tj. do „armil 
europejskiej". 

Gdzież tu prawdrlwa wol­
ność wyboru spos'obów zjed· 
noczenla roi:,bitych obecn ie 
Niemiec? Czyż: można w ta­
kich warunkach mówić o rze­
czywisc1e wolnym państwie 
niemieckim, nawet wówczas, 
gdy nas·tą pi zjednoczenie obu 
części Niemiec w jedną całość? 

Nie można tego w żadnym 
wypadku powiedzieć. 

Układ boński ma na celu 
jui·teraz. zawczasu, skrępować 
ręce zjednoczonym Niemcom. 
Jeśli układ boński za chowu ie 
moc, to samo zjednoczenie Nie­
miec st<lje się możliwe tylko 
pod jednym warunkiem - tyl· 
ko w tym wypadku, jeśli Niem­
cy zachodnie będą działa!y 
wspólnie ze Stanami Zjedno· 
czonym1, Anglią i Francją w 
kierunku włączenia zjednoczo­
nych Niemiec do „wspólnoty 
europejskiej", której ostrze jest 
wymierzone przeciwko ·ZSRR, 
P olsce, Czechosłowacji I innym 
miłuj ą cym pokój pafi~twom 
Europy. Wynika z tego je~­
n nk , że autorzy ukł adu bon­
sk ie"o nie chcą w istocie rze­
czy 

0

zjerl no<:zen!1l Ni.emi~c, że 
un i ernoWwiają takie zJedno­
czenh,. 

Władr.e niemieckie w Niem­
czech zachodn' ch podpisując 11-
kl ~d boński stracą swobodę 
działan i a , nie mają one już 

· swobody działania nawet w 
obecnym stlldi um, które można 
byłoby nazwać okresem przy­
gotowania wyborów ogólnonie_ 
rnieckich . Wynika z; tego tak­
że, że wypływające z układu 
b o1h k 'ego i ukłl'ldU parysk iego 
zobowiązan ia Niemiec zachod­
nich n\e dad7.ą się pogodzić z 
przeprowad7,~niem rzeczywiście 
wolnych wyborów w całyrh 
Niemczerh I nie d adzą się po. 
godzić z przyznaniem prawdzi· 
wei wolności z.Jednoczonym 
Niemcom. 

Trzeba l.;lkż~ w7.łąć pod u­
wagę Istnienie trzechstronneJ 
deklaracj i Stanów Zjednoczo­
nych , Francji I W elklej Bry­
tanii z 27 ma ja 1952 roku; ogło­
szonej w związku z podpisa­
m em układu paryskiego. 

W tejże deklaracji trzech 
mocarstw jest mowa o „st.a­
nQwc-zej decyzji" USA i An­
glii utrzymania swych wojsk 
w Europie w stanie należyte­
go pogotowi.a na wypadek, 
gdyby ktokolwiek podał w 
wątpliwość konieczność za­

chowania „europejskiej wspól­
noty obronnej", tj. koniecz­
ność „armii europejskiej". Zgo­
dnie z tym deklaracja stwier­
dza w sposób dość bezceremo­
nial'ny, że Stany Zjednoczone 
I Anglia będą „utrzymywać 
na kontynencie europejskim, 
w szczególnoś~i w Niemieckiej 
Republice Federalnej, takie 
siły (tj . wojska), które -z u­
wagi na ich zobowiązania, 
wypływające z paktu, północ­
no-atlantyckiego, na Ich za­
interesowanie w zachowaniu 
„europejskiej wspólnoty o­
bronnej" w stanie nienaru­
szonym i na ich szczególną 
odpowiedzialność w stosunku 
do Niemlec - uznają za nieo­
dzowne l zdatne do tego, by 
przyczynić się do wspólnej 
obrony strefy paktu północ­
no-atlantyckiego". 

Z tego wynika, że gdyby 
pawet Niemcy zachodnie 
spróbowały wystąpić z „euro­
pejskiej wspólnąty obronr:ej" 
- trzy moca.rstwa pri:ec1w­
stawilyby się temu :r.a pomo­
cą wszelkich środków, aż do 
groźby zastosowania i;ily 
zbrojnej, 

Wszystko wyżej powiedziane 
dowodzi, ie oświadczeni.a p. E­
dena 1 p. Bidlault, jakoby Niem­
com przyznawano „wolnO!!ć 
wyboru" w kwestii, czy jed­
nolite państwo niemieckie ma 
być, czy też nie być członkiem 
„europejskiej wspólnoty. ob­
ronnej" , nie odpowiadają rze­
czywistości. Oświadczenia te 
są sprzeczne z zobowiązania­
mi, które narzucane są Niem­
com zachodnim w myśl ulda­
dów z Bonn. i Paryża. 

Może właśnie dlatego p. 
Dulles wstrzymał się od sk!a„ 
dania deklaracji, które jak wL 
dziiny nie mogą być poparte 
faktami, dokumentami. 

W związiku z problemem nie­
mieckim sekretarz stanu USA 
mówił we wtorek o pewnym 
moim ośw i adczeniu z jesieni 
1939 roku. Nie powiedział on 
zresztą, w jakich to było wa­
runkach międzynarodowych. 

Nie wolnó zapominać, te 
przeZ cale lato 1939 roku rząd 
radziecki prowadził rokowania 
z rządami Wielkiej Brytanii i 
Francji, chcąc doprowadzić do 
porozumienia, aby zapobiec 
wojnie, aby nie dopu-

ARMIA EUROPEJSKA 

adw. Blocha 
1) Mimo niechęci zachodnich 

ministrów do omawiania ~on­
ferencji pięciu, problem Len 
byl dyskutowany i okazało się, 
że spotkanie z udziałem Chin 
mogłoby ułatwić rozwiązanie .W ubiegłą sobotę smar! na: 
pewnych pilnych zagadnień, 1le obrońca Rosenbergów· I 
jak Korei I Indochin. „Oczyw1- prawny opiekun Ich dzieci -
ście - pisze Hermann - lst·. adwokat Bloch. Smierć ąutą­
nieje wielka różnica . m1ędzv pila w C1;asle kąpieli. 
spotkaniem z Pekinem, jakie Komentaturą· tgudnl aą co 
proponował Mołotow, a ~uge- do leg(), że wyc1e1 puJąca wal· 
stlą Bidault.. Niemniej jest ka Blocha w obwnie tycia Ro­
prawdą, że uczyniono krok Oil •l'nbergów, a następnie podJę· 
drodze, wiodącej do rozmów". ta pr1eC'lwku memu ra„y~t.<iw-

2) Jeśl! chodzi o problem ska nRitnnka bvlv mniej lub 
rozbrojenia, io na leży z zado- bardziej bezpośrednią przyc;i;y­
woleniem zanotować takt, że ną Sm1e1c1. W artykule pt. „C1y 
pod presją opinii publiczne) adwoknt Rosenbergów wstał 
pr1~st11wiclele zachodnt zmu- zamoraow1rny?" „H um1rn1te" z 
szeni byli potępić szaleństwo I bm. p1s7e: „Smferć - tw1er• 
wyśe'l~u rbroJeń. dzl pollc\R amerykańska 

3) Ministrowie rozpoc1ęll dy- wydaje się być spowocluw"na 
skusję nad problemem ni.e- pr:1..vc-zynaml n11turalnym1. Jed­
mteckim. ,,Mocarstwa zachod· nakże w u•tac-h l4d1I, ktńrzy 
nie - plsie Hermann - prag· równtet umaił ui rzecz „na­
ną zjednoczyć Nlemcy.M pod turalną" ~mrerć Rosenbergów, 
władzą Adenauera, uzbroić Je pełne Zllklopotanla 1iśwtad<:<1e­
I włączyć do armil europej- nie tego rod7aJu jest aż na­
sk le). t.ączy się z tym srotba f.bvt wymowne. Dla w~zyst -
68 • milionowych Niemiec, zre- kkh lucl71, po~llu1aJących ~er· 
mtłltary,zowanych I rządzonych ce, na1wlsko EmRnuela Blocha 
przez nacjonalistów, mówią· wstaje doM'ucone do dłu1uel 
cych jut o podbojach na 

1 
u~ty męc-zenników faszyzmu 

Wschodzie. Czy można sobie amerykańskiego", 

JAK lNFORMUJĄ? 
(Korespondencja własna z Berlina) 

Od lat zachodni.a prasa burtuazyj­
na I zachodnie rozgłośnie z „Gło­
sem Ameryki" na czele stroją się 

w fałszywą togę „obrońców I rzeczni• 
ków" wolności prasy I Informacji. 
Obecnie można w Berlinie przypatrzyć 
się z bliska metodom zachodnich 
ośrodków propagandowych. które sku· 
piły !lę tu Jak w soczewce. 

W Berl!nle zebrała się - można po­
wiedzieć - śmietanka dziennikarzy I 
komentatorów radiowych krajów za­
cho.dnlch. Co więcej, przybyli tu rów• 
n ież. Ich Instruktorzy, a wśród nich 
szef, a raczej - . herszt sztabu „wojny 
psychologicznej", Jackson. Dziennika­
rze amerykańscy w • rozmowach pry­
watnych da .lą do zrozumienia. że w 
Berlinie bawi również emisariusz 
Me Carthy ' e~o, który śledzi pracę nie 
tylko członków d~legacji Stanów Zjed· 
noczonych, lecz również k.oresponden­
tów amerykańskich, W jakim celu? 

Jest między rzeczywistością a argu­
mentami IJOlltyki atlantyckiej głęboka 
przepaść. Ptasa I radio na Zachodzie 
maj ą wypełnić tę przepaść sztucznymi 
argumentami, fra1.esaml I sensacyjny­
mi banialukami. Jest to zadanie, które 
wywołuje opór części korespondentów 
zachodnich. Powiadają oni, ie na Za­
chodzie zaobserwować można przeja­
wy kryzysu zaufania opinii publtcznej 
do prasy. Coraz ostrzej opinia publicz­
na protestu.ie przeciwko praktykom 
gangsterów pióra. 

hater" triumfował: mógł jut wYsylać 
korespondencje wojenne. 

Niemało tego rod7-&lu dziennikarzy 
przybyło z krajów zachodnich do Ber­
lina. Niemało takich korespondentów 
od lat pracuje w. Berlinie zachodnim 
I w Niemczech zachodnich. Celem Ich 
w pierwszych dniach konterenc.li był.o 
świadome rozsiewanie nastrojów „pe­
symizmu i rozczarowania". Towarzy­
szyły temu obelżywe ataki na Niemiec­
ką Republiki: Demokratyczną. Rychło 
jednak fakty rozwiały tę trującą 
mgiełkę. Doszło do tego, że nawet ko­
respondent „New York Times", Hen­
dler, zaatakował . metody stosowane, 
z~laszcza w pierwszych dniach obrad, 
na amerykańskich ko!lnferen11jach pra­
sowych, które byly jednym ze tródeł 
propagandy „pesymizmu". Także w 
prasie zachodnlo-nlemiecklej znalazłv 
się dzienniki, które uznały świadome 
szerzenie pesymizmu - „zweckpes­
simismus" kół adenauerowskich - za 
szkOdliwą politykę. 

Wielu dziennikarzy :i.achodnio-nie­
mleck1ch po raz pierwszy . zwiedziło 
demokratyczny sektor Berlina. W l\o­
łach dziennikarskich podają, te ko­
respondenci przeżywają prawdziwy 
wstrząs. Od lat pisali bowiem o „nę­
dzy" i . „terrorze" w NRD, a tymczS6em 
prawda o NRD jest zupełnie inna W 
rozmowie z przedstawicielem londyń­
skiego „Timesa" dz iennikarze zacho· 
dnie-niemieccy mówili: „C7.y nie nałe· 
żałoby przypadkiem traktować naszych 
kolegów z Berlina zachodniego, którzy 
doEtarczali nam wiadomo$ci o Berlinie 
wschodnim, jak wariatów?" 

Tak mówią prywatnie, lecz tak nie 
piszą. Wi"ększość dzienników zacho­
dnio-nlemieckich ogranic1.a się do o­
głaszania reportaży z barów i lokali 
nocnych w Berlinie wschodnim. 

• • • 

wszystkich krajów. Liczba Ich wzras­
ta z dnia na dzień t.ak, że nie wystar· 
cza jut sala r.ebrań. Trzeba było usta­
wić krz1!6ła i zainstalować &!ośniki w 
hallu. 

Rzetelne. Informacje, jakle się otrzy­
muje na radzieckich konferencjach 
praoowych, z.musz.ają niektórych ko­
re.spondentów zachodnich do zastano­
wienia się nad problemem, o którym 
mówiliśmy na wstępie, mianowicie nad 
przyczynami malejącego zaufania opi­
nii pu„l!cznej krajów zachodi:iich do 
prasy. Fakt ten potwlerd7.a wielu 
dziennikarzy zachodnich - ! nie . tylko 
dziennikarzy. Oto bowiem w paryskim 
„Monde" t 30 stycznia pojawił się, ar­
tykuł deputowanego Loustanau-Lacaun, 
który polemizuje ze sposobem komen­
towania wydarzeń w pra5ie zachodniej. 
„Francuzi - pisze on - nie &ą wcale 
idiotami..„ by Ich karmić wiadomoś­
ciami, jakle podaje część prasy", Na­
stępnie deputowany ten porusza rów­
nież chwyty propagandy antyradziec· 
kiej I 6twierdza: „Nie mogę uwierzyć 
w to. w co wierzy pan Foster Dulle. 
- ale C'Zy on sam w to wierzy? .„" 
Niemało korespondentów w zacho­

dnim Berlinie nie wierzy w to, co pi· 
8Ze. Powtarzają oni np. argumenty mi• 
ni5lrów zacłiO<jlnich przeciwko zapro• 
szeniu reprezentantów NRD I Niemiec 
zachodnich do udziału w pracach kon­
ferencj i ministrów Ale w rozmowach 
prywatnych przyznają, i:e argumenty 
Mołotowa za iapros1en1em przedstawi­
ciel\ NRD J Niemiec zachodnich są 
nieodparte. 

Piszą oni, te układ w ~prawie armil 
europej$kiej nie przeszkad1,a zjedno­
czeniu N'iemiec. a w rozmow ~ ch pny l· 
nają. że układ !Pn jłl<!l główną przesz­
kodą, utrudniaiącą zjednoczenie Nie-
miec. . 
PiHą oni bardzo dużo o .,woinych 

wyborach" w Niemczech, a w rzeczy· 
wi8tości pnyznaią, ie nie ma mowy o 
wolnych wyboraC'h w Niemc1ech z.a,• 
<:hodnrrh . opanowenyc•h przez hltle· 
rowC'ÓW I militarystów. 

Deklaracja ta precyzuje sta· 
nowisko Stanów Zjednoczo­
nych i Wielk iej Brytanii, któ­
re nle"'t:hcą, a by ich siły zbroj­
ne wchodziły w skład „armil 
eu1·opejskiej", ale chcą oagry-

ścić do agresji hitlerowskiej. 
Wiadomo powszechnie, że naj­
bardziej wpływowym przed­
stawicielem kół brytyjsko­
francusk1ch był wówczas słyn­
ny Neville Chamberlain. Cie­
szył się on poparciem równ ież 
w Stanach Zjednoczonych. Pv­
lityka Chamberlaina .zmierza­
ła do tego, aby popchnąć Hit­
lera do agresji przeciwko 
Zwią7.kowi Radziecklemu. N:„ 
udało się to wówczas. Nie woL 
no jednak zapominać, że 
Chamberlain 'i jego koledzy 
francuscy nie chcieli żadnego 
porozumi eńia z ZSRR, które 
z.wiązałoby ręce Hitlerowi. W 
ten sposób dopomogli oni da 
przyśpieszenia agresji hitle­
rowskiej przeciwko Polsce i 
tym samym ~no~zą cięść wi­
r.y za rozpętanie wojny w 193\l 
roku. 

Jeśli ktoś pragnie zapoznać· 
się z głównymi taktami ów­
czesnej sytuacl i między na ro-

Niedawno pojawił się w Londvnle 
utwór satyryczny. Jednym z jego .bo­
haterów jest pziennlkarz. którego wy­
siano do Aftyki . Jako korespondenta 
wojennego Wiadomo, że korespondent 
wojenn y pisze sprawozdania z działań 
wojennych. Gdy jednak Harry (na1wl :· 
my tak naszego .. bohatera") przybył do 
celu podróży, stwierdził ku swej roz­
paczy, że w kraju palJuJe spokój. Ry­
chło otrząsnął się jednak I zabrał do 
roboty Depeszował do swych gazet 
zmyślone Informacje o lntry~ach I 
przygotowaniach do wojny mled1.y 
przywódcami owt>go kraju afry kań 
sklego Wiadomości Jego IV')'Wol a tv 
niepokój, rozjątrzenie sytuacji we­
wnętrznej, a następnie - wojne do· 
mową w nieszczęsnym kreJu, do któ­
rego Harry został wysiany. Na.si. „bo· 

Jak wiadomo, rodzlennle odbywa­
ją się kon ferencie pra.,owe u 
rzecznika delegacji radzieckiej. 

Odgrywaj ą 'one ogromną rolę w nale­
żytym, obiekty wnym l wycterpującym 
Informowaniu o przebiegu obrad czte· 
rech m inistrów. Nic di.iwnego, że na 
radzieckie konferencje prasowe przy­
chod'Zą tłumnie korespondenci ze 

Oto garść uwag o metodach lnformo­
wama stosowanych przez sporą liczb~ 
dlie nn ików zachodnich w C'Zasie pierw­
szego ty'godn1a konferencji berliń.iktej 

l\flCHAt. UOFMAN 

odnajduje dziś 
· odwieczną dro~ę 

przyjaźni polsko rancuskfej 
Wywiad z naczelnym redaktorem 

francuskiego pisma katolickiego , Esprit'' 

Przebywający w Polsce Jean Mul Dr>menach, wybitny 
francuski publicysta l działacz apołeezny - naczelny redak­
t!lr pisma katolickiego „Esprit·•, Jndzlelll przedstawicielowi 
PAP wywiadu, w którym czyt&my , In.: · 

PYTANIE: Znana Jest tradycyj· 
na przyjaźń, jaka l4czy narody 
polaki i fra-ncuski„ Co obecnie, 
zdaniem pana, przyczynia s•t 
szczeqólnłe do dalsz•qo z:aclejn1e4 
nla I poqlęblen1a t•l tradycyjnej 
przyjaznll 

ODPOWIEDZ: Francuzi co­
raz lepiej zdają sobie sprawę 
z tego, że polityka zapocząt­
kowana przez pakt aUantyckt 
prowadzi ich do sprzeczności 
bardzo niebezpiecznej d.la 
przyszłości ich kraju. Francu­
zi pamiętają, ie walczyli 
prieciwko taszyzmowi nie­
mieckiemu, Fraącuzl nie chcą 
znów wnczynać krucjaty an­
tybolszewickiej pod dowódz­
twem generała Franco i gene­
rała Lammerdinga, kat.a z 0-
radour. JJtkO katolik pragnę 

dodać, że katolicy francuscy 
:znajdują w swej tradycji je­
szcze inne powody dla odrzu­
~·enia tej Lałszywej Europy, 
teJ „świętej Europy", w któ­
re) wiara nasza stałaby się 
parawanem dla systemu po­
litycznego, który , chcemy 
z.uuenić. 

W roku 1939 poplecznicy fa­
szyzmu 'mówili n.am, że gra­
nice Polski interesują tylko 
Polskę, jednakże, podobnie jak 
wówcza~, s11dzimy dziś, te to, 
co dotyczy Pol~ki., dotyczy ro­
wn1eż 1''rancjr., rewizjoniun 
niemiecki z.agrata zarówno 
Franouzom, Jak I Polakom. 

Oto dl.a czego coraz w 1ęcej 
Francuzów (wizyta deputowa­
nych francuskich w Polsce 
odbUa się u nas &łośnym 
echem) odnaJduje dzis odwie­
czną drogll przyia:i:m !ranc.:11-
sko-polsk1ej. 

PYTANI&: Społeczeństwo pot­
sk•• % uznaniem ł uczuciem 1011· 
"arnoac1 11eaz1 wa1kt narodu 
fr1ncu1k1eqo przec.1\lfkO oDDLh10 -
w1e m•lltaryi.mu n 1em1eck1eqo 1 
tworzeniu tzw. "armu europeJ­
lk•ef'. Czy HChCllłby pan ICha· 
"•kteryaowac Lnac.z.en1e tych za. 
Qadn1en dltl bez.p1e,z.enstwa Frt1n„ 
cjt I całej f;uropyJ 

S<:t w:rda wać sąd o cało· 
kształc ie życia narodu pol­
skleJO. To, co powiem, jest za­
tem trochi: naiwne. Mimo że 
wiei czytałem przed moim 
pr:1;}jj dem do Polski o wa­
szym raju, nie wyobrażałem 
sobie, ie kraj ten tyle ucier­
p!.at czas wojny. Widzia­
łem tografie Warszawy zni­
s~o j i widziałem Warsza­
wę. Zwiedziłem r6wnlet 
Gdań . Co mnie uderzyło -
to !a t, że tyle pietyzmu dla 
pr~złości łączy się z taką e­
ne l\ ·aby Za'pewnić lepszą 
pr szłość tak ciężko dotknię­
tem narodowL W ten sposób 
są ładane prawdziwe dowo­
dy ziałalnośei na rzecz po­
ko ju nie tylko w słowach, 
lecz w postaci odbudowy 1 
wzn~en!a wspaniałych bu­
dowl Trudno sobie wyobra-
zić, by !Hokolwiek w tym 
kraju. ~ragnął, by nowe ru iny 
dołąc !y się dp tych, których 
usuw ie ma .się obecnie ku 
końco/!. -

SUK S POLSKIEJ WYSTAWY 
GOSP40ARCZE.J W SZANGHAJU 

Okoo 800 tysltCY osób z wiedz i· 
to po~kll wystawi qospodarc•ą, 
l<tora j była czynna tam w ol<re­
sie Ol 4 stycznia do 1 luteqo. 

Wi•u robotników I studentów, 
któr~ zwiedziłt wystawt. wyr~· 
zlło listach do miejscowej pra­
sy s I podziw dla osląqnlęe na· 
rodu ol•kieqo. 
POLI JA FRANCUSKA ZAKAZA· 
t.A EMONSTRACJI 14 \_UTEGO 

Ota uczczenia rocznicy wyda­
rz~ utowych z 1934 roku, qdy 
pary: ' i. masy pracujące zorąa­
nim ty pottżn11 demon str acj1 I 
ue r mnlły przyqotowany wów· 
cz l)rzewrot faszystowski 
fr C,t1<a demokratyczna opinia 
P ~lli14 · -R.WaJ!O'ri!ftE~.'!~o· 
1 

(cli: ludową. Jednakże władz'* . 
~'y lne departamentu Sekwan'Y' 

~ ~zaly manifestacJI 14 luteqo. 
J SPRU:CZNOSCI 
ANGtELSKO·AMERYKA~SKtE 
NA SRODKOWYM WSCHODZIE 
Korespondent eq 1pskleqo dz łan. 

i'ka „At-Gumhuria" donosi :r 
1•maszku (stoHca Syrnl, te wła­
H syryjsk ie znalazły sit w po­
jadaniu dokumentów ~w ladczą-

~
'ych n i•rbiG•• o Istnieniu 1plsk~ 
tOreqo celem Je•t dokonanie za. 
achu 1tanu ł utworzenłe nowe• 

o proanqlelskleqo .-.'Idu. Wyda. 
nenia w Syrii - podkrejla ke>­
r••P,Ondent - '' nowym potw·er­
d&enlem faktu, lt walka mlfdzy 
Anqll'I a Stanami Zjednoczonymi 
na Srodkowym Wschodzie coraz 
barclz1ej sit zaostrz.. 

ODPOWIEDZ: Przed trzema 
laty - z wyJątkiem partii ko­
munistyczne) i pewneJ liczby 
ludzi naletących do lewicy 
chrLeśc1jailsk1eJ ·- opinia 
francuska nie uśwl.adamlala 
sobie Jeszcr.e istoty amery­
kanskiego projektu remll.1ta­
ryiacJI Niemiec zachodnich. 
Lecz od szeregu miesięcy u­
mysły ludzkie rozJa$nlly s ię I 
dzisiaj matemy powiedzie<: z 
radością, te wszędzie we 
trrancil odrodził się prawdzi­
wy ruch oporu, przypomlnaią­
cy tego rodzaju ruch' sprzed 
.dziesięciu laty. Mamy nadzie­
ję, te układ nie zostanie ra- ZWYCl~STWO STRAJKUJ ... CYCłł 
Lytlkowany, zresztą jesteśmy ROBOTNIKOW JAPOliiSKICH 
przekonani, że naród francu- Jak donosi rozqtosnra tokijska, 
ski sprzeciwiłby si0 pełnieniu •trajk robotników Japońskich, kt6. „ rzy obałuqują amerykańskie woj• 
służ~ w europejskim legio- ska w Japonii, zakończyl sic zwy. 
nie Antybolszewickim, dowo- cl1sko. 
dzonym przez generałów nie- Dowództwo amerykańsk :r zot10-

w1'luło sił do teąo, te bez por o-
miecklch. zumlenla ze związkiem zawodo­

wym robotników obsłuqujących 
Od partLI komunistyczne wojska okupacyfne, nie bcdzle 

do generała de Gaulle'a n.aj zwalniało robotników z pracy. 
różniejsi politycy francusc TRAGICZNA PIELGRZYMKA 
igodni są co do tego, ie Fran w lNDIACH 
cja powinna stać się znow1 
narodem niezależnym I w tYi 
celu winna nadać nową wa( 
1.1kladowi francusko - radzie. 
kiemu , I realizować w prakt~ 
ce wspólnotę interesów, wi. 
iącą nas z narodami zagroż_ 
nymi na Wschodzie przez • 
budtony militaryzm memie 
ki, a przede wszystkim z Pe" 
Ski\. 

. •,_ 

Jak donosi z Delhi aqencJa Fran­
ce Presse, 3 bm. w okolh;ac.h 
Allahabadu wydarzyla •it stra· 
szliwa katastrof~ podczas maso. 
wej p1elqrzymk1 Hindusów u zb1e„ 
ąu !"Zek Ganqes • Dtumna. Na 
skutek potworneqo 5clsku 1 i.a· 
mieszania w tłumie p1elq~ymow1 
którzy chctell wzląt udział w „y„ 
tualnej kąpieli, zq1nęło - jak po· 
csaje „Hindustan Tlmes0 

- tysiąc 
05ób, a trzy tysl4c• odniosło ra• 
ny, 

ZAPOWIEDt STRAJKU GENE­
RALNEGO W TUNISIE 

Z Tunisu donoszą. te ramteJ-PYTANIE: Jakle momenty b· 
1zeqo tycia I naszej pracy Z'tflb.' 
c;iły pańską uwaqt podctas sza Powszechna Kcmfederac\a 
bytu w Polsce) , Pracy powz•fla uch•Yalę w spra-

ODPOWIEDZ: Nie m~ 
pretensji do lego, aby po d· -
isięciodniowym pobycie w 

wie p„oklamowanla 'ltrajku ąe~ 
neralneąo na znale protestu 
przeetwko tew-rorow1 ze strony 
wladz kolonialnych. Termin straj­
ku nie zostal jeszcze ustalony. . 

Ukazał ię Nr 1/55 
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Jeny Jur.klewicz _w J~~ odpręzeme m1ędz?'narodowe. 
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ludu ukraińskieg . XVll wieku. 
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Rozmowy z komisją gminną 
W obszernej sali Prezydium .Nowaczyńsl!:i wzruszył r;i­

mionamL Sekretarz Komitetu 
Gminnego zw.r6cit się w i ęc 
do Seweryn.a Kiełzaka, wy­
stępu jącego w komisji z ra­
mienia gromady. 

- A wy co sądzicie o tej 
sprawie? 

GŁOS ROBOTNICZY 

• 
STR. 3 

Nie można dłużej tolerować 
zaniedbań w osiedlach robotniczych 

· Ilość bloków mie~zkalnych w osiedlach robotniczych na 
Bal~tach I Starym !'1ieście rośnie z każdy"? miesiącem. Jed­
nak radość z otrzymanego mieS'Z)kania często zaciemnlaią 

Gminnej Rady Narodo­
wej wyczekiwało kilkunastu 
chłopów. .Jedni niespokojnie 
przem ierzali pokój, Inni spo­
glądali za okno, jakby wycze­
kiwali już wioS'l1y, a reszta z 
ukos.a wzajemnie się obser­
wowała. Sumienie ioh gryzło. 
Czuli, że są winnL 

Za drzwiami w sąsiednim 
pokoju radziła komisja gmin­
na do spraw tzw. „końcówek'' 
zbożowych. Co pewien czas 
drzwi się uchylały I do środ­
ka wchodzili kolejno gospo­
darze, aJ'1 wyjawić przyczyny 
swej n iesumienności wQbec 
państwa. 

' B:iełzak poruszył slę. 
- Nowaczyńskiemu trudno 

może mó\11ić - rzekł po krót­
kim zastanowieniu - ma klo-­
poty domowe. 

Do poko.ju wszedł następ­

nle Ignac;ir Malinowski z Po­
rad Górnych. Wójcik dając 
chłopu chwilę na ochlonięde, 
pow!edział z nie ukrywanym 
zadowoleniem: Widzic ie, IJ\ll.8-
linowski, powiadali kułacy , że 
powiat ~awsko - mazowiecki 
nie wykona nawet 40 proc. 
planu obowiąz.lwwych dostaw 
zbo7.a, a my ma my już 92 
proc. Ci, co nie ~łuchali pod­
szeptów wroga, są już dawno 
w porządku, tylko wy nie 
chcieliście nam pomóc. . A 
przecież to dl.a 'waszego dobra. 
Będzie państwo miało więcej 

zboża, więcej pójdzie na wieś 
paszy dla podniesien ia hodo­
wli, prędzej st.:miemy się za­
możniejsi. Otrtymal lśc ie 200 
kg ulgi w dostawie zboża. Ro­
botnicy zwiększają produkcję, 
zami.ast 2 butów wykonują 4, 
dają więcej mater iałów wló­
kiennirzych, budują więcej 
maszyn dla rolnictwa. a wy? 
Chcecie s ię od 107 kg zboża 
uchylić? 

l3łok nr 10 nie jest pod tym 
wz.ględem odosobniony. W 

kilkunastu innych blokach na 
B~lutach I Starym Mieście 
mieszkańcy borykają się z po­
dobnymi trudnościami. W blo­
ku 38 nieczynna jest pralnia 

· mieszkai'lcom liczne, codzi~ne kłopoty, pows.tale na . skuti;k 
„partackiej" roboty murarzy, cieśli czy instalatorów. Nic też 
dziwnego, że lokatorzy bloków piszą do naszej redakcji listy, 
w których mówią o swych bolączkach: 

i suszarnia. W bloku 21 brak 
treści - piecyków gazowych w lazien­

kach, kuchnie węglowe dymią, 
a piekarniki nie pieką: 

W gminie !.Iarianów w pow. 
rawsko-mazowieckim wielu 
jeszcze chłopów, a zwłaszC't8 
kułaków, nie wypełniło cał­
kowicie obowiązku dostawy 
zboża. W stosunku do kuła­

Sekretarz zastanowił slę po 
tych - słowach. W Komitecie 
Gminnym w Marianowie pra­
cuje co prawda dopiero od 
tygodnia. Nie zna jeszc7.e do­
kładnie ludz~ ich spraw i !><J­
lączek. A tu, chodzi' przecież 
o człowieka, któremu trzeba 
pomóc przezwyciężyć jego u­
pór, radą i sercem podnieść 
go na duchu. 

Z każdym rokiem ~większajp się f11nd1Lsze przeznaczone 
przez państwo na budowę nowych domów mieszkalnycli. 
Chodzi o. to, aby domy te budowane by!y bez braków 

i wyposażone we wszeLkie wygody. 
NA ZnJi;;cru: nowowybudowany blok mieszkalny nr 14 

na Balutach. 
(do artyh"'Ułu obok) 

N ie możemy do tej . pory 
- l korzystać z łazienek, 
pralni i suszarni. Kuchnie wę­
glowe dymią, a instalacja cen­
tralnego ogrzewania często sii: 
psuje. Nasze Interwencje w 
Dyrekcji Budowy Osiedli Ro­
botniczych do tej pory nie 
przyniosły żadnych rezulta­
tów. P6móżcie nam, bo nie 
wiemy do kogo się już zwró­
c i ć! - oto skarga lokator,Pw 
bloku nr 10 z ulicy Zielnej. 

ków, którzy zalegają ze sprze- - Patrzcie, Nowaczyński -
dażą zboża, komisja postępu- zaczął ciepło Wójcik - pań­
je zdecydowanie. Inaczej jed- stwo poszło wam na rękę. 
nak rozmawia z małorolnymi · Mieliście odstawić 9 metrów 
i średniorolnymi chłopami. zboża. uzyskaliście 2 metry 
Tutaj trzeba użyć rzecz.owej, ulgi. Nie doćeniacie tego, 
mądrej argumenta-cji, by z.wlekacle z „końc,6wką". Pań­
chłop przekonał się o koniecz- stwo wam pomogło, a wy co?· 
ności całkowitego spłacenia Państwo dostarc1.a chłopom 
wobec państwa długu. Nie cement, cegłę, drzewo na re­
chodzi tu jednak tylko o manty i budQwę. - Otrzyma-­
kwintale lub kilogramy zbo- Jibyście pomoc. Ale trzeba też 
ża , z których dostawą zalegali rozliczyć się z państwem, po­
chlopL Komisja gminna do móc krajowL 

Po rozmowie Malinowski 
podpi.!'al robowiązanie · i po­

. wiedział: 
- W poniedziałek odsta­

wię. 
100 kg zboża winien był 

Wacław Walechows'lct. poS'ia­
dający 5,85-hektall'owe gospo_ 
d.arstwo w Poradach Gór­
nych. Próbował się on z po­
czątku wykręcić od odstawy, 
ale po szczE!rej rozm<Jwie z se­
kretarzem Komitetu Gminne­
go zapewnił, że zaległość ure­
guluje. 

Walczyć · na każdym odcinku 
• I 

o ohniżl\.ę l\.osztów własnych 
spraw „końcówek" ma prze-
de wszystkim ważne zadanie Sekretarz PoP:3trzył z troską 
polityczne. Zadanie uświado- n.a Nowaczynsk1ego. Rounowa 
mienia pracującego chłopa, że zeszła potem na . ~em-'.ltY ho­
poslępowanie jego ~ęstokroć do~IL .okazało su~. że Nowa­
j est skutkiem działania wro- czy~sk1 chowa . tylko J~neg? 
giej propagandy kułackiej. koma, krow~ i dwa c1elak1. 

·. Bydło nie kontraktowane. 

* „ * 
Do pokoju, gdzie obraduje 

komisja, wchodzi Stanisław 
NowaczyńskL Patrzy nieufnie 
w stronę komi.!jL 

- Ile odstawiliście zboia1-
pada pytanie. 

- Odstawiłem, co mogłem. 

- Z<łlegacie z dostawą zie-
mniaków? 

- Nie. 

- A jak z podatkiem? 

- Nie pamiętam doktadn.ie. 

- Widzicie ... - zaczął zno­
wu Wójcik tłuma-czyć - Gdy­
byście zakontraktowali, otrzy­
malibyście ulgę, 300 litrów 
mleka na cielę. Na 5,5 ha nie 
można przy jednej krowie do­
brze gospodarować. 
Nowaczyński popatrzył te­

raz uważnie w oczy członków 
komisji. Podbiła go troska se­
kretarza o jego gospodarstwo. 

- Nie łatwo llli jest - po­
wiedział - ale co do mnie 
należy, zrobię - zadecydował 
nagle. . 

Wójcik, ch'OC spiesptło mu 
się, bo inni jes?.CZe' czekali, nie 
szczędzll czasu, by przy po­
mocy dobrej rady zachęcić 
chłopa do walki o podniesie­
nie plonów i hodowli w swo­
im gospodarstwie. 

* * * 
Tak kończyły się prawie 

wszystkie rozmowy. Chłopi, 
zrozumiawszy błąd, przyrze­
kali wywiązać się do końca ze 
swoich obowiązków. Z roz­
mowy z komisją wyszedł po­
knepiony Stanisław · Nowa­
czyński z Porad Górnych, o­
budziło się sumienie obywa­
telskie u jego sąsiada. Ignace­
go Malinowskiego, przekonał 
się Wacław Walechowski, że 
na nic zdadzą się wykręty ... 

Rozeszła się po wsiach 
wieść o · mądrym, życzliwym 
podejściu komisji do JudzL 
Na.zajutrz wielu chłopów, o­
ciągających się dotąd z ure­
gulowaniem należności pań­
stwu przywiozło zboże do 
punktu skupu. Przekonali się, 
że nowe, lepsze życie można 

budować tylko wspólnymi si­
łamL 

WŁ. UDALSKJ 

Wsk~nia IX Plenum KC 
PZPR, przedstawione do dys­
kusji tezy przedzjazdowe sta­
wiają przed nami poważne za­
dania w dziedzinie wydatnego 
obniżania kosztów .własnych 
produkcji. Obniżka kooztów 
własnych jest jednym z zasa­
dniczych warunków szybsz~­
go podniesienia stopy życio­
wej ludzj pra-cy, 

Wskazania IX Plenum poz­
woliły i w naszym odd1dale u­
jawnić wiele niedomagań i 
braków, które częściowo zosta­
ły już zlikwidowane. 

Jeszcze do niedawna nie 
walczyliśmy skutecznie z rnar­
notraws~wem. W rezultacie w 
krochmalarni niszczyły się 
dziesiątki tysięcy metrów 
przędzy osnowowej. Dlaczego? 
Otóż w czasie krochmalenia 
niemal na każdym wałku sno_ 
walniczym n.a skutek złego na­
wijania niszczyło się około 2•J 

Janowi Wójcikowi, sekreta­
rzowi Komitetu Gminnego w 
Marianowie zrobiło się nie­
swojo, usłyszawszy tę odpo­
wiedź. Pokręcił głową i na 
nowo za-czął zadawać pyta"nia. 

+-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

· mebrów przędzy. Aby za.pobi&: 
marnotrawstwu z inicjatywy 
organizacji partyjnej zwołali­
śmy naradę aktywu oddziało­
wego. W wyniku tej narady 
ustalil!iśmy, że można wyeli­
minować marnotrawstwo prz~­
dzy przez uważne jej nawij'a­
nie i krochmalenie. Dzięki te­
mu nasza tkalnia będzie•mo­
gla wyprodukować dodatkowo 
tysiące metrów tkanin w . cią­
gu roku. Te ponadplanowe lY­
siące metrów tkanin przyczy­
nią się wydatnie do zaspo­
kojenia stale rosnących po­
trzeb ludzi pracy, a zakład bę­
dzil! mógł wydatnie obniżyć 
koszty produkcji. 

- Jak to nie pamiętacie? 
Dobry gospodarz powinien 
znać wszystkie spraw.y, które 
dotyczą jego gospodarstwa. 

Nowaczyński milczał. 

' - Kiedy oy!Tśćie na zebra­
niu gromadzkim? 

- Nie pamiętam. 

- Skąd więc dowiadujecie 
1>ię co słychać w kraju, jaką 
politykę stosuje państwo wo­
bec pracujących chłopów? Od 
kułaków? 

Milczenie. 

Sekretarz spojrzał badawczo 
w \wan. chłopa. 

- Powiedzcie nam, kiedy 
odstawi-cie SS kg zboża? 

„Cenłrogal" b~dzie lepiej 
zaopatrywać sklepy 

w artykuły ·galanteryjne 
„CentrogaJ" nawiązał obec­

nie ściślejszy kontakt z zakła­
dami produkującymi artykuły 
galanteryjne. Dzięki temu już 
wkrótce ukażą &ię w sprze• 
daży nowe asorty[l)€llty arty­
kułów z poszczególnych branż. 
Będą to między innymi nowe 
fasony eleganckich toreb dam­
sk !ch z filcu łączonego ze 
słomką, barwnie tkane chu, 
steczki do nosa, podwójne rę-

kawiczki z 50 proc. wełny o-
1·az pra.ktyczne wdzianka dz1e_ 
cięce, zapinane na błyskawicz­
ne z.amkL 

Jako nowości z przyborów 
toaletowych ukażą się futerały . · Często jeszcze przy trans­
n~ mydło i szklanki do pluka- porcie przędzy z przewijalni 
ma ze steelonu. Poza tym do snowalni ulegają zniszcze­
ZOiStaną wprowadzone do i nlu gotowe kłębki. Jest to nie­
sprzedaży brzytwy krajowej I wątpliwi.e wynikiem nieuwagi 
produkcji. praoowmków, spośróQ których 

„Sprawa" Dżilasa 
a rzeczywistość jugosłowiańska 
Nledawno Belgrad był wi­

downią wydarzeń, które 
wywoł:a/y zarówno w Jugo· 
sławi!, jak I w wielu krajacb 
zachodnia europejskich dutą 
wrzawę i najrozmaitsze ·ko• 
mentane. Cóż to były za wy­
darzenia? Sekretarz Komitetu 
Centralnego tzw. „Lig\ Komu· 
nistów Jugosławii'', przewodn:­
czący skupszczyny I wicepre­
zydent Jugosławii, Milowan 
Dżilas. zamieścił na lamach 
prasy serię artykulów, które 
umyślnie opatrzył nic nie mó­
wiącvrfii tytułami: „Sprawy 
ogólne 1 Jednostkowe", „Siły 
subiektywne", „Nowe Idee••, 
.,Liga czy partia" itp. 

W artykułach tych Dżilas, 
który do n1eda\\/na · uważany 
był nieomal za „głównego teo­
retyka" partii titowsklej, uni­
kają c starannie nazywania 
rzeC'zy po Imieniu i osłani ając 

al~ typowy m\ dla tltowców de­
ma~ogiczny m! perorami na te­
mat .,demokracji socjalistycz­
nej" w Jugosławii, zdradził 
rzeczvw\ste cele I zamiary bel· 

gradzkich kół rządzących. 

Dżilas nie mówi wręcz. te 
tzw. ,,nowe stosunki ekonomi­
czne" w Jugosławii nie są w 
rzeczyw i stości niczym Innym, 
jak rest.auraclą kapitalizmu, 
przvzn3.ie jednak, te w Jugo­
sławii „wzra ~ta wolność w źy· 
clu _ gospodarczym" (artykuł 
„Liga c?v pa rtia"). że „dla bur­
żuazji stworzono faktycmle I 
tormalnle równouprawnlen\eM 
(artykuł ,.Dla wszystkich"). 
Re~ tauracja kaptta l!zmu. ktń­

rą „teoretycv'• jugoslowi3ńscy 
'naz,vwąja „nowym systemem 
ekonomicznym" dnprowadzlła 
dn te~o że jak pis1e Dżilas. 
„cJ>lv odziedziczonv przez nas 
svqlem ideologl<'zny i orizani­
za cvjnv. j"k . również apnrat 
zn a )dulą sle obecnte pod zna­
ki PIT' 1•pvtan i 'l" lnnvmi ąło­
wy, Dż; las ubolewa, że jugo· 

!łowlańskJ system polltyczny 
rzekomo nle gwarantuje jesz­
cze pełnej swobody stosunkom 
kapitalistycznym w kraju, a 
nawet hamuje ich rozwój. Dti· 
las widzi wyjście w tym, aby 
zapewnić „nowym stosunkom 
ekonom ioznymM Jeszcze więk­
szą swobodę I usunąć wszyst· 
ko, co stoi temu na przeszko­
dzie. W tym celu Dillas propo­
nuje przede wszystkim zreor­
ganizować tzw. „Ligę Komuni· 
stów Jugosławii". 

Pisząc o działalności „Ligi", 
07.!las powiedział o n 'ej 'wiele 
rzeczy prawdziwych. które do_ 
tychczas propaganda belgradz­
ka zazdrośnie. ukrywała pried 
opinią ·publiczną. „Dawna KPJ 
faktycznie nie istnieje . - przy­
znaje Dżilas - „Liga Komuni­
stów" nie jest już dawm1 
KPJ ... Nie jest ona także KPJ, 
jeśli chodzi o Jej skład, kt>'>ry 
jest znacznie szerszy zarówno 
pod względem pochodzenia 
społeci.nego, ja_k i otrzymanych 
w spuściźnie poglądów. Obec• 
nie liczba członków partii me 
tylko nie wzrasta, ale nawet 
~ię zmniejsza" („Liga czy par­
tia"). 

.Tesz<'ze bardziej znamienne 
są wypowiedzi Dżilasa o pro­
cesie głębokiego kryzysu poli· 
tyczne;:o I rozkładu, który od 
dawna już przeżywa „Liga Ko­
mtlnistów Jugosławii'•. ..Orga­
nizacje Lli:i Komunistów zna­
lazły się w ślepym zaułku -
pis-ze Dż'las - od góry popę­
dza się je, żąda od nich ak­
tywności, a one nie wiedzą, co 
robić„. Wymigiwanie się od 
zebrań I r;nasowe skargi na 
częste I wyjałowione z wszel­
kiej treści zebrania - są co­
dziennym zjawiskiem" („Sily 
subiektywne"). „Komitety u­
skarżają s; ę na brak aktyw­
noilci organizac.fl... Rzuca się 
w oGZy, że kryzys w formach 
pracy politycznej przejawia si~ 

najostrzej w największych 
miastach I najbardziej rozwi­
niętych organizacjach" („Liga 
czy partia"). 

Na uwagę zasługuje równlet 
następujące wyznanie Dżilasa, 
wyjaśniające w pewnym stop.. 
niu 'charakter i przyczyny 
„bierności" szeregowych człon­
ków „Ligi Komunistów Jugo­
sławii". W artykule „Ll;ia czy 
partia" Dżilas podkreśla, te 
„częś~. i to wcale niemała 

· część członków partii" nie po­
parła antyradzieckiej polityki 
swych przywódców, a „w spra­
w ie otrzymania broni od Za· 
chodu opóżniła przez swój ko­
minformowski I Ideologiczny 
kon~erwatyzm rozwiąi.anie te­
go żyeiowo ważnego dla nasze­
go kraju zagadnienie". 

z tych wynurzen nż;lasa wy· 
nika, że wśród szeregowych 
członków „Ligi Komunistów" 
wzrasta opór przeciwko zagra­
nicznej i wewne~rznej polityce 
oligarchii rządzącej i i.e m'mo 
niejednokrotnego oczyszczania 
szeregów „Ligi" z przodujących 
robotników, opór ten ze szcze-
gólną siłą przejawia się w 
wielkich ośrodkach robotni-
czych. Właśnie dlatego titow· 
cy zamierzają przep.rowadi..ić 
jej kolejną „reorganizację", 

W artykułach. swych Dżllu 
proponuje, aby otwarcie i bez 
osłonek .przekształcić „Ligę 
Komunistów Jugosławii" w 
zwykłą partię burżuazyjną, 
której członkowie zbieraliby 
się Jedynie „w celu wybrania 
kierownictwa i delegatów". To 
samo należy, zdan iem jego, u_ 
czynić z organizacjami mło· 
dzieżowym1 i związkami zawo­
dowymi. Dżilas pisze. że „prze· 
minął już czas w'elklch pro­
gramów teoretycznych" („Ogół· 
ne i jednostkowe"). że „niektó­
re subiektywne siły powinny 
być zastąpione innymi; nie PO· 
winny one po~ladać monopolu 
w życiu społecznym" oraz, że 

„rozwijać dalej świadomość 
socjalis1.yczm1 moi.na dziś 
przede wszystkim w konkret­
nej walet' z biurokratyzmem" 
(„Siły subiektywne"). 

To ostatnie słówko - „biu­
rokratyzm" - spotykamy ·we 
wszystkich artykułach Dżilasa. 
Operując słowem „biurokra­
tyzm", odmieniając je we 
wszystkich przypadkach. Dżi­
las mimo woli odsłania rze­
czywisty charakter „jugosło­
wiańskiego socjalizmu". 

Dżilas zmuszony jest przy· 
znać, że najbardziej typowymi 
cechami obecnej rzeczywistości 
jugosłowiańskiej są: biurokra­
tyzacja aparatu partyjnego i 
państwowego na wszystkich 
szczeblach, bezprawie, ściąga· 
nie ludności pod przymusem · 
na oficjalne wiece, rozkład mo­
ralny i intrygi w kołach kie· 
rownlczych 'itd. Któż wie o tym 
lepiej od Dżilasa I 

Cóż zatem proponuje Dż!las? 
Opowiada się on za „wolno­
ścią wałki ideologicznej", aby· 
otworzyć drogę „nowym 
ideom", które „zastąpią w u· 
mysłach ludzi'' pozostające tAm 
jeszcze „stare Idee'', czyl i Idee 
marksizmu - leninizmu. A „no· 
we" idee polegają na tym, że 
„obecnie żadn;i partia czy gru· 
pa, ani n:twet klasa nie może 
być jedynym wyrazi.cielem 
obiektywnych potrzeb całego 
społeczeństwa". że „oslab' enie 
monopolu ruchów poiityeznych 
w życiu społeczeństwa jest na­
kazem chwili obecnej'', że na 
porządku dziennym stoi spra· 
wa „rozpadu „Ligi Komuni_ 
stów•• oraz „walki o demokra­
cję". 

Jeżeli przełożyć w~zystk!e te 
„teo11etyczne" wy~rętasy Dż"la_ 
sa na prosty język ludzki, to 
isto~ę propagowanych prze7.en 
„nowych Idei" można by tor· 
mułować w następujący s110-

wielu jemcze nie rorumie, że 
nawet jeden kłębek zniszczo­
nej przędzy przynosi n.am du­
że straty. Czę6tokroć l niektó­
re przewijaczki nie walczą 
dość skutecznie z marnotraw­
stwem przędzy. Te wypadki 
W6kazuią nam, te wielu robo­
tników nie czuje się jeszc:i.e w 
pełni gospodarzami zakładu, 
że naszym obowiązkiem je11t 
wzmożęnie pracy uświada­
miającej i mobilizowanie 
wszystkich do walki o oszczę­
dne zużywanie surowca i pół­
fabrykatu. 

Na wzrost j.Joścl odpadków 
wpływa również niska Jakość 
przędzy, którą otrzymujemy z 
Zakładu „B" ZPB im. Stalina. 
Niska jakość przędzy spowo­
dowała, iż w ciągu jednego 
miesiąca ilość odpadków w 
naszym oddziale wrniosła po­
nad 230 kg. 

Jedną z form walki z mar­
notrawstwem będą narady 
wspólnie organizowane z ro­
botnikami Zakładu „B" i na­
&zego oddziału. Bez.pośrednia 
wymiana doświadczeń i spo­
strzeżeń zmobilizuje załogi do 
poprawienia jakości przędzy, 
a tym samym zmniejszy ilość 
odpadków. „ 
Chciałbym również zWróc!ć 

uwagę na postoje ma.sLyn, 
które zdarzają się ostatnio w 
naszym oddziale. Otóż m~zę 
stwierdzić, ie ~ierowniclwo 
naszego zakładu na niektóre 
sprawy n ie zwraca d01Statecz­
nei uwagi, W naszym oddzia· 
le, tj. w oddziale przygoto­
wawczym, do niedawna praco­
wało dwóch śluurzy . . Zostali 
oni zabrani z naszeeo oddziału 
do innych robót. A należy za­
zna-czyć, że park ma.szynowy u 
nas jest stary, zużyty i wyma-

sób: czas już, aby otwarcie 
wyciągnąć wnioski z faktu 
wskrzeszenia w Jugosławii sto­
sunków kapltalistyczriych, de· 
centralizacji przemysłu, roz­
wiązania spółdzielni chłopskich, 
zwrócenia ziemi kulakom I ob­
szarnikom, z faktu rosnących 
wpływów kapitału zagranicz­
nego w kraju: czas już, aby 
wprowadzić wielopartyjny sy· 
stem typu zechodnio-europej­
skiego i otwarcie usankcjono­
wać przejście Ju.goslawil do 
obozu burżuazji imperialistycz· 
nej. 

Na tym polega istotny sena 
artykułów Dżilasa. 

Ukazanie slę tych artykulów 
wywołało konsternację w jugo_ 
słowiańskich kcłacb rządzą­
cych . . Nie dlatego jednak, że 
Dżilas wypowiedział poglądy 

sprzeczne z prawdziwymi po­
glądami tych kół, których poli· 
tyka doprowadziła do likwid'l. 
cii demokratycznych zdobyczy 
narodów Jugosławii i do utra­
ty niezawisłości narodowej, lecz 
dlatego, że Dżilas podał do 
wiadomości publicznej to. co 
w tajemnicy przed narodem 
planowali przywódcy jugosło­
wiańscy I o czym mówili bet 

· źpnady w ~woim własnym gro· 
nie. 

Sedno sprawy tkwi w tym, 
te artykuły Diirasa, które uk9-
zywaly się od paźdz·' ernika ro­
kU ubiegłego na lam.ach pism 
„Borba'• l „Nowa misao", wy­
wołały ogromny niepokój wśród , 
szeregowych członków partii 
titowskiej i wśród tych jugo· 
słowlań~k;ch ludzi pracy, któ­
rzy dotychC'zas jeszcze brali za 
dobrą monE'tę demaJ?n!liC'rną 
gadanin!) belgradzklrh kól rzą­
dzących o „budowle socjali­
zmu" i ,.specyficznej polityce 
socialistycznej" . Jak prtyzn91\ 
późn ' el prz.vwórlcy „Ligi Ko· 
munistów Jt1gosław!I", ogrom­
ne rzesze ludu pracujące1to by­
ły poważnie zaniery okojone 
„trekią ty ch artykułów". Do 
red3kcji ,.Borby" posypały się 
listv ze słow~m; oburzenia i 
r>rotestu. Robotn ;cy oskerżall 
Diilasa, że „ul<>J:?I wpływom 

.Bev~na". ..wprowadza rozłam 
do .. Ligi" itd. 

Skorzyst"wszv z tel(O, te 
prawdziwe pochodzenie „no· 

ga tym więkiszej opieki. 
Wprawdzie robotnicy troszczą 
się o konserwa-cię maszyn, ·ale 
ogranicza się ona jedynie do 
utrzymania iCh w czystości, co 
w zupełności nie wrstarcza. 
Wiadome je<;t, że każda ma­
szyna co pewien okres powm­
na l;lyć przeglądana i zabez­
pieczona w porę przed ewen­
tualnym zeptiuciem. Tego się 
jednak u nas nie docenia. Ą. 
skutki są wld<;>ezne. Np. &no­
wadlo nr 1 uległo zepsuciu. 
Postój trwał około 30 godzin, 
właśnie na skutek 'braku fa­
chowca, podczas gdy przy je­
"' obecności w oddziale wielu 
podobnych wypadków motna 
by było w ogóle uniknąć. 

Usunięcie wspomnianych 
niedociągnięć niewątpliwie 
pomoże nam w poważnej mie­
rze obniżyć koszty produkcji 
i przyczyni się do wypełnie­
nia zadań, jakie stawia prud 
nami w t'ej dziedzinie nasza 
partia. 

Nie znaczy to jednak wcale, 
te na tym kończy się nasza 
walka. Systematyczne podno­
szenie po?;iomu politycznego 
załogi sprawi, że robotnicy w 
jeszcze większym stopniu będą 
swkali rezerw w walce o 
obniżenie kosztów własnych. 

Z więkllzą też energią 
wspólnie ·z organizacją partyj­
ną musimy mobilizować zało­
gę do wzmożonej walki o dal­
szy wzrost produkcji l ciągłe 
obniżanie kosztów własnych 

- co jest głównym warun­
kiem przyspieszenia realizacji 
Ladań nakreślonych przez par­
tię. 

ROMAN KRAWCZYK 
kierownik oddzlalu przygotowaw· 

cze110 zakładu „A"' ZPB 
Im. Stalina 

wych Idei" Diltasa pozostało 
tajemnicą i usilując zachować 
w dalszym ciągu „socJalistycz· 
ną" maskę, władcy Jugo.;lawil 
pospiesznie „odgrodzili się'' od 
Dżilasa i wystąpili przeciwko 
niemu. W tym .celu na 16 sty­
cznia zwalano nadzwyczajne 
plenum KC „Ligi Komuni­
stów". 

W wygłoszonych na plenum 
przemówieniach prowodyrzy 
jugosłowiańscy przyznali, że w 
artykułacn swych Dtllas pisał 
również \ o tym, o czym oni 
sami rozmawiali niejednokrot­
nie w wąskim gronie. „Między 
poglądami Tito, Kardela l Dżi_ 
lasa nie ma w gruncie rzeczy 
dużej różnicy - oświadczy! na 
plenum Dedijer. - Różnica 
polega jedynie na tym. że Dżi­
las spróbował usystematyzo­
wać jugosłow'Ańską myśl teo­
retyczną". Tito przyznał, że 
Dżilas zasięgał jego rady w 
sprawie swych artykuł<lw I 
„wypowiada w nkh takie I to, 
o czym m.v i wielu \nnvch mó­
wiło już lub p•salo" . Potwier­
dził to ze swej strony również 
Dżil•s. oświndcza,iąc na plenum 
że „idee" sformułowane w je­
go artykulRch, nalf'żą w 90 
proc. do Tito, Kardela I Pjade. 
Jednakże. aby unlkn~ć całko­
witego zdemaskowania swych 
z"mvslów. przywódcy ju.11:oslo­
w;ań~cy post.Rnowili „zlo:ivć 

w ofierze'' Dżllasa. Na mocy 
uchwały plenum 07Jila~ wy· 
kluczony ro~t~ł 7. KC i poroa­
wiony w•zvstk!ah ~tannwi•k w 
„V'lze Komunistów Jugosla­
wil". 

Jakież wn'Mki w.yciągnąć na­
leży i tych wyd a rzeń? 

,,Sprawa" Dżilasa świadczy 

przede w:szystkim o tym, że 
Jugoslowiańslta klika rządząc11 
przeżywa g!E)bokl kryzys we­
wnętrzny. Kryzys ten związany 
Jest z procesem rozpadu tak 
zwanej „Ligi Komunistów·•. 
Wszystko to jest bezpośrednim 
następstwem rosnącego n ' ez~· 

dowolenia najszerszyc,h mas lu· 
dowych z antynarodowej t an· 
tyludowej polityki belgr•d~kich 
kół rządzących, które postawi · 
ły kraj w obliczu katastrofy 
narodowej. 

Koła rządzące Jugosławii, 
Lr)'wając z obozem demokracji 

Listów o podobnej 
otrzymujemy więcej. 

O nieusuwaniu usterek w no­
wowybudowanych domach już 
wiele pisaliśmy w naszej ga­
zecie. Alarmowaliśmy we 
wrześniu i październiku ubieg­
łego roku o konieczności za­
bezpieczenia tysięcy mieszkań­
ców przed skutkami deszczóv.· 
i mrozów. Zwoływano wów­
czas specjalne konferencje, na 
których przedstawiciele DBOR 
i ZBM zobowiązywali się do 
jak najszybszego zlikwidowa­
nia istniejących w osiedlach 
braków. Dawno minęły ustalo­
ne terminy, a Dyrekoja Budo­
wy. Osiedli Robotniczych nie­
wiele zrobiła w celu popra­
wienia istniejącego stanu. 

· Zobaczmy, w Ji\kich wa1 un­
kach żyfą mieszkańcy bloku 
Nr 10, przy ulicy Zielnej. 
Pięciopiętrowy gmach miesz­
kalny oddany został do użyt­
ku w sierpniu 1952 roku. No­
wi lokatorzy zast"ali tutaj na­
stępujące usterki: brak gazu, 
dymiące kuchnie węglowe, nie­
szczelne okna, nie wykończo­
ne la21ienki, nieczynną pralnię 
i suszarnię . . Usterki te DBOR 
zobowiązała się usunąć do koń- · 
ca 1952 roku. Minął rok. Mimo 

· kilkakrotnych lnterwel)cji w 
DBOR, nie zjawiły się tutaj 
brygady usterkowe. Rozżale­

ni lokatorzy wystąpili ze skar­
gą do Ministerstwa Gospodar­
ki Komunalnej. Dopiero wów-
czas blok Nr 10 odwiedziła ko-

Wspólną jednak i najważ -
niejszą w. tej eh wili bolączką 
wszystkich mieszkańców osie­
dla jest zbyt niska tempera­
tura w, mieszkaniach. Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi wydało już DBOR polece­
nie naprawy wadliwie założo-
nej instalacji centralnego o­
grzewania . Do tej pory jednak 
sytuacja nie ulegla poprawie . 
Ostatnio, w czasie silnych 
mrozów, para nie dopływa do 
kaloryferów na wyższych pię­
trach. W centralnej kotłow­

ni na Bałutach na dziewięć 

kotłów funkcjonują obecnie 
tylko cztery, pozostałe, z po­
wodu zepsucia, są nieczynne. 
W wielu mieszkaniach jest 
istna „lodownia". 

Te wszystkie fakty wskazu­
ją na wręcz karygodny i bez­
duszny stosunek Dyrekcji Bu­
dowy Osiedli' Robotniczych 
do najbardziej Istotnych, by­
towych .spraw tysięcy ludzi 
pracy. Mimo cią·głych inter­
we~cjl ze strony mieszkańców 
o.siedli, mimo krytycznych ar­
tykułów zamieszczanych w 
prasie I wreszcie mimo wrrat­
nych instrukcji • Prezydium 

misja, złożona z przedstawicie- Rady Narodowej; Dyrekcja 
li PreŻydium Rady Na~odowej Budowy Osledli Robotniczych 
m .. LOOzi i DBOR. Stwierd7o- nic nie zrobiła, aby usunąć 
no, że skarga mieszkańców istniejące usterki. 
jest słuszna I trzeba jak naj­
FYbciej przystąpić ·do zlikwi­
dowania pozostałości po bra­
korobach. W kilka dni potem 
komltet domowy otrzymał pis­
mo Prezydium RN, w którym 
zawiadamiano lokatorów, i.e 
wszystkie usterki zostaną zli­

kwidowane do koflca września 
1953 r. 

Od ustalonego terminu mi­
nęły czter;» miesiące. Pismo z 
Prezydium RN przechowywa­
ne przez komitet domowy na­
bralo już „mocy urzędowej", 
ale żadnej z bolączek miesz­
kańców do tej pory nie usu­
nięto. Zarówno DBOR, jak i 
MZBM pozastają głusi na cią­
głe skargi mieszkańców. Znaj­
dują dla nich zawsze · jedną 
odpowiedź: „zrobi się". Kiedy 
się to „zrobi" - nie wiadomo, 

Tego stanu rzeczy dłużej to-
terować n!e wolno. Domaga­
my się jak najszybszego powo­
łania specjalnej komisji, 
celetn ustalenia, które z ro­
bót należałoby przeprowa-
dzić w pierwszej kolej n ości. 
Zadaniem komisji byłoby do­
pilnować, by usterki zostały 

natychmlast usunięte. Na tym 
jednak nie koniec. Winni ka-' 
rygodnego niedbalstwa I bez­
dusznego stosunku do :życio­

wych potrzeb ludzi pracy mu­
szą ponieść zasłużoną karę. 

Nie można bowiem tolero­
wać faktu ma·rnotrawienia 
wielomilionowych sum. prze­
znaczanych przez państwo na 
polepszenie warunków życia 

ludzi pracy. 

R.1RAPAŁA 

I socjalizmu · I zakuwając kraj siedzeniu skupszczyny, liczba 
w pęta niewolnicz,ych umów z osób ares2'.towanych ze wzgle· 
amerykańskimi, angielskim! i dów politycznych po 1948 roku, 
zachQdnio-niemieckimi mono· c.zYłl po ogłoszeniu rezolucji 
polami przemysłowo· finanso- Biura Informacyjnego partii 
wymi, pozwoliły tym ostatnim komunistycznych I robotni­
dysponować bez jakichkolwiek czych „O sytuacji w KPJ", 
przeszkód kluczowymi gałęzia- wynosi przeszfo 111 tysięcy. 
ml gospodarki jugosłowiań- Wydarzenia, związane ze 
skiej i wyciskać z kraju o- „sprawą" Dżilasa dowodzą, że 
gromne zyski, Katdy dolar za· wewnętrzna 1 zagraniczna poll­
!nwestowany w gospodarkę tyka rządu belgradzkiego, o­
Jugosławli przynosi im obec- rientowanie się na kapltali· 
nie, jak przymaje prasa ame- styczny Zachód oraz próby 
rykańska, dwa dolary zysku. uniknięcia katastrofy gospo­
Nie zaprzecza temu również darczej przy pomocy niewol­
prasa jugo~lowiańska . Jak po- niczych pożyczek i inwestycji 
dawała agencja TANJUG, w znalazły się w ślepym zaułku. 
jednym tylko 1954 roku Jugo- Jakież istnieje dla narÓdów 
slawia będzi e musiała zapł.:.-
cić krajom zagranicznym 20 Jugosławii wyjście z obecnej 
miliardów dinarów z tytułu sytuacji? Sprawa przedstawia 
uzyskanych od nich pożyczek. się tak: albo Jugosławia pozo· 

stanie nadal w Jarzmie mono-
Wydatki na przygotowania pol! zagranicznych, co pociąga 

wojenne nieustannie wzrastają. za sobą utratę niezawisłości 
Podczas gdy w 1950 roku sta· narodowej, Jeszcze większe 
nowiły one 51,7 proc. budżetu cierpienia mas pracujących, 
państwowego, w 1953 roku wy· pogłębiający się upadek · życia 
nos ' ły Już 711 ·proc. W ciągu gospodarczego i kulturalnego 
ostatnich pięciu lat Jugosławi<i kraju, albo tet znajdzie inną 
wydała na wyścig zbrojeń prze_ drogę, odpowiadającą jej inte· 
szlo 3 miliardy dolarów, co rerom narodowym i pragnie­
sześciokrotnie przewyższa całą n!om · wszystkich Je,! narodów. 
otrzymaną przez Jugos.!awię 
jatmużnę dolarową. Taką drogą jest jedyna 

N'eslychanle rozdęte wydatki słuszna droga samodzielności 
na cele wojenne powodują u · i niezawisłości narodowej Ju­
padek przemysłu pokojowego i gosławi!, droga nie dająca ~ię 
rolnictwa. od· kilku już lat roL pogodz 'ć z podporządkowaniem 
nlctwo nie może wydobyć slę się dyktatowi 1moerialist6w za · 
z ciężkiego kryzysu. Coraz bar· chodnich, z polityką agresji 
dziej kurczy się produkcja ar- wobec sąstedn'ch krajów. dro­
tykułów masoweJ;lo spożycia. ga anulowania obecnych zobo-

wiązań wojennych, dro!la po· 
Za „pomoc" dolarową płacą wrotu do .polityki pokoju I o­

nie władcy Jugosławii, lecz jej partej na zasadach równości 
masy pracujące, których życie współpracy ze wszystkimi kra­
staje się nie do zniesienia. Ro· jamt demokratycznym!. 
sną ceny artykułów żywnościo-
wych i towarów przemyslo· Zadzlerzgnąws?,y ponownie 
wych, zwiększają się podatki; bratersk'e więzi z narodami 
w ciągu ostatnich kilku lat obozu pokoju l d<!mokracll, Ju_ 
wielokrotnie podnoszono ko· !Wsławia wkroczy na szeroką 
morne. opłaty za pomoc kkar- . drogę odrodzenia narodowego , 
ską, usługi komunalne i tran· rozwoju gospodarczego I roz· 
sport. kwitu kulturalnego. 

z ekonom'cznym ujarzm!e- Nie ulega wątpliwości że za 
niem jugosłowiańskich mas tym Jedynie słuszn:vm wyj­
pracujących Idzie w parze od- ściem z obecnej sytuacji masy 
bieranie im resztek praw poli· ludowe Jugosławi i wypowiadać 
tycznych w kraju panuje cal- · się będą coraz ener1rirzn!ej i 
kowite bezpraw e, co musiał coraz bardziej zdecvdowanie. 
przyznać również Dżilas w (F'ra9menty art11ku!u z t11-
swych artykułach. (l'1dnlka •. o trv>aly nokói. o 
Według danych ogłos.zonych ciPmokrację ludowql" nr 57 

we wrześniu 1953 roku na po· (273). -
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Produkuiemy nowe 
Łódzka Fabryka Obuwia, która do ubiegłego roku produko­

wała w większości obuwie tekstylne na gumowych spodach, 
od początku bieżącego roku przystąpila do produkcji obuwia 
skórzanego. · 

Przejście na produkcję obuwia wyższej jakości, wprowa­
dzenie dwóch zmian - pociąga za sobą dużo trudności. Wie-
1'.i nowych pracowników dopiero zapoznaje się z maszynami 
1 uczy się poszczególnych czynności produkcyjnych. Zaloga 
nasza walczy jednocześnie o wysoką jakość produkowanego 
ol:.uwia. W przerwach obiadowych organizujemy 15 - minu­
towe odprawy załóg poszczególnych oddziałów, na których 
zastępca dyrektora do spraw techniqnych, tow. Domaszczyń­
Ekl oraz tow. Jurewicz wyjaśniają załodze, w jaki sposób na­
lPŻY osi:ągać rytmiczność produkcji i wysoką jakość. 
Duże znaczenie dla przebiegu produkcji ma usprawnienie 

pracy kontroli operacyjnej oraz szkolenie w zakresie BHP 
prowadzone przez tow. Józefa Rosiaka. . 
Już niedługo powróci 5 naszych pracowników z przeszkole­

nia w Fabryce Obuwia w Chełmku, aby zdobytą wiedzę upow­
&zechnlć wśród załogi. 

Zaloga Łódzkiej Fabryki Obuwia dokłada starań, aby ludzi 
pracy zaopatrzyć w nowe, estetycznie wykonane obuwie. 

Z. BRZ-OZOWSKI 

Skarqi radiowęzła ZPB im. Harnama 

GŁOS ROBOTNICZY 

Z cvklu: ZimowA kłnpotv 

O zam_arzniętych przewodach 
gazowych i wodociągowych 

Jak widać, nasze domy nie 
i;ą zbyt d(llbrze przystosowane 
do tak niskiej temperatury, 
jaka panowała ostatnio w Lo­
dzi i w całym kraju. Bo oto 
już pierwszy gwałtowny mróz 
stał się przyczyną wielu za­
kłóceń normalnego trybu ży­
cia i spowodował wiele trud­
ności, na które narzekają 
mieszkańcy naszego miasta. 

Z ręką na sercu trzeba po­
wiedzieć, że winy za zamarz­
nięte prz€wody gazowe i tym 
samym brak gazu' w wielu 
mieszkaniach nie ponosi Ga­
zownia Miejska. Całkowita 
wina leży po stronie odbior­
ców. Dozorcy domów nie za­

przepluczą rury spirytusem Trudno powiedzieć, która z 
denaturowanym. Nie radzimy dwu plag tzw. aury jest groź­
jednak robić tego samemu, bo niej5za; upał czy mróz. Zdania 
nie trudno o zatrucie lub o na ten temat są podzielone. 
spowodowanie wypadku. Coraz więcej jednak zdaje .się 

Wiele kłopotu sprawił mróz świadczyć za tym, że groźniej­
mieszkańcom domków indy- szy jest mróz. Ni~ie on ze so... 
widualnych osiedla na Sto- bą wiele nieprzyjemnych nie­
kach. Prowizoryczna sieć wo- spodzianek w rodzaju tych, 
dociągowa biegnąca od cen- które przytocryliśmy powyżej. 
tralnego zbiornika do domków Niespodzianek, spotykających 
zamarzła i mieszkańcy przy- tych ~zystkich, którzy nled­
noszą teraz wodę w wia- bale przygotowali się do okre­
drach, konewkach i wanien- .su zimowego i nawet podczas 
kach. Pny takim mrozie ten trwania mrozów nie zatrosz­
sposób zaopatrywania miesz- czyli się 'b należyte 7.abezpie­
kań w wodę nie je.st łatwy i czenie przed zamarznięciem 
nie należy bynajmniej do przewodów instalacji wodo-
przyjemności, ciągowych czy gazowych. 

troszczyli się o wcześniejsze---------------------------­

Praktyczne rady 

Płaszcze 
przeciw des zez owe, 

obrusy, 
fartuchy eospodarskie 

i inne rzeczy 
z folii odzieżowej 

w marcu 
ukażą się w sprzedaży 
Z nowości, jakle· ukaźą się 

na pólkach sklepowych w 
marcu, warto wymienić pła­
szcze przeciwdeszczowe, obru­
sy, pelerynki, fartuchy i wie­
le Innych rzeczy, wykonanych 
z tzw. odzieżowej folii. Folia 
jest nowym artykułem, produ­
kowanym przez Pomorskie Za- . 
kłady Tworzyw Sztucznych w 
Wąbrzei.nie. Wyglądem swym 
przypomina zupelnie przezro­
czysty nylon. Artykuły z folii 
produkować będą odzieżowe 
spółdzielnie pracy w Pabiani­
cach i Zduńskiej Woli. 

- Jestem po ostatnim remoncie, zdrowy, silny, a więc 
zdolny w pełni do pracy, Jeżeli powołano mnie do „życia" 
w Zakładach im. Harnama kosztem dość poważnej sumy, to 
chyba po to, abym służył załodze. 

Z moich głośników powinny płynąć i:nelodie różne, a nie 
co dzień jedne i te same. No i nie tak bardzo skąpo, jak to 
ma miejsce ostatnio. Następnie - załoga na pewno chciała­
by posluchać różnych pogadanek, tak z dziedziny techniki, 
produkcji i racjonalizacji, jak również z dziedziny kultury i 
oświaty. 

Lecz mówiąc szczerze, nie ja tu jestem winien. Winę po­
nosl kierownik radiowęzła, no i cały k{)!ektyw, obsługujący 
radiowęzeł fabryczny. 

zabezpieczenie przewo<lów ga­
zo'\\iych i pomieszczeń, przez 
które przechodzą rury. Nie 
'IĄu;zystkie piwnice i k1atki 
schodowe są z.amyik.ane, a tym 
samym przewody gazowe na­
rażone są na zetlknięcie się z 
zimnym powietrzem. Gaz 
przepływający przez rury za­
marza, a raczej osiada na 
ściankach pt"zewodu w postaci 
szronu. Nagromadzenie tego 
ostatniego powoduje zatkanie 
się przewodu i pozbawienie o<l­
biorców dopływu gazu. 

Telefon nr 195-85 dzwoni 
bez• przerwy. Dział instalacji 
Gazowni Miejskiej przyjmuje 

Jak_ pielęgnować ręce Jak nas informuje przedsta­
wiciel Związku Branżowego 
Odzieżowo - Włókienniczego 

niu cięższych prac niejedno - I na województwo łódzkie, ar­
krotnie na dłoniach powstają , tyku~ów z f?lii produkować 
odciski. W wypadku takim do- • będziemy duzo, będą one w 
brze jest wymoczyć ręce w cie- / różnych kolorach, a najważ • 
piej wodzie z rozpuszczonym niejsze - ceny Ich mają . być 
mydłem, następnie posmaro - I stosunkowo niskie. Bardzo 
wać tluszczem. Może to być I pr~~tyc~ne są b~ałe o~rusy z 
świeży, niesolony smalec. \ toin" Nl~w~tpJl.~1~ zamtere~u-

Kobiety mają wiele kłopotu, 
zwłaszcza w okresie zimy, z 
utrzymaniem w dobrym sta­
nie swych rąk. Ręce, o które 
się nie dba przy pracy w go­
spodarstwie domowym, stają 
się szorstkie, pękają, nabiera­
ją niemilego dla oka wyglą­
du. Przy ·pracy w gospodar -
stwie domowym najbardziej 
niszczy naskórek rąk obiera­
nie jarzyn. Aby zaradzić te­
mu należy przed wykonywa­
niem tej pracy posmarować 
ręce jakimkolwiek tłuszczem. 

Chcąc, aby ręce zawsze wy- , ją się mm1 bJ1zeJ kierownicy 
glądały ładnie, należy parnię- stołówek, 

Ale czegoż można żądać od kolektywu radiowęzla, jeżeli 
on nie ma nawet czasu na zebranie się, ażeby wspólnie omó­
wić sprawę naszych programów? 

zgłoszenia naprawy, Ponad 
200 zgłoszeń dziennie to 
dość pokaźna !icl.ba. 

tać o starannym ich myciu 

Kurs 
dla miłośników 

Kolektyw radiowęzła Zakładów im. Harnama zapad! w !en 
zimowy. Załoga sarka pod moim adresem i ma rację. Winna 
jest również podstawowa organizacja partyjna i rada zakła­
dowa, które za mało i·nteresują się radiowęzłem. 

A może wreszcie ' rada zakładowa I zespól redakcyjny przy­
pomną sobie o swych obowiąi:Ji:ach i zmienią istniejący 

stan rzecZY. 

Wszystkie brygady praco­
wników Gazowni Miejskiej 
zajęte są przy „odmrażaniu" 
przewodów gazowych. Srednio· 
zalatwia się dziennie 50 zgło­
szeń. A więc czasami trzeba 
poczekać dzień lub dwa na 
przybycie fachowców, którzy 

Bardzo niszczą się ręce przy 
paleniu w piecu. Należy więc 
pamiętać o· tym, aby nie brać 
węgla golymi ręk~mi, ponie­
waż. pyl węglowy wżera , si~ 
w naskórek. Przy wykonywa-

wieczorem w cieplej wodzie z 
mydłem, potarciu pumeksem 
miejsc zabrudzonych i posma­
rowaniu płynem, który możni;i 
samemu zrobić. Składa się on 
z dwóch lyżcczek gliceryny, 
dwóch łyżeczek alkoholu, t ' d h. 
dwóch łyżeczek pelnowartoś- spor ow wo nyc 

Za radlowę1.eł ZP!l Im. Harnama 
J. ŻMURKO 

ciowego mleka. Składniki te 
przed użyciem należy dobrze 
wymieszać. 

Dlaczego nie w lodzi? Narciarze ZSRR I Mistrzowie świata 
wyjechali 

na mistrzostwa 
świata 

pokonani przez ZSRR 8:2 
nie międzynarodowej, Naj­
lepszy qracz Szwedów o­
limpijczyk HURMELA w 
wywiadzie prasowym o· 
świadczył, że zawodnicy 
radzieccy qra)ą lepie) •11z 
wSzystkie europejskie dru. 
t_yny hokejowe, a by~ mo· *' również lepiej niż Ka· 
nadyjczycy. Będą oni w 
każdym razie - o~wiad· 
czyi Hurmela - nafw1ęk· 
szą sensacją mistrzostw 
świata z: qłównyml fawory. 
taml sztokholmskleąo tur· 
nieJu. 

Hokej na lodzie„. Jak_ 
re pasjonująca gra, od­
powiadająca przy tym 
upodobaniom młodzieży. 
Zdawało się, że w o­
kresie zimowym trudno 
będzie przecisnąć się 

prz.ez tłum chłopców, 

goniących po lodzie 
czarny krążek. Tymcz;a­
sem na ślizgawkach jest 
lużno. Co gorsza, po­
szczególne zrzeszenia 
skarżą się na brak re­
zerw. Gdzie tkwi więc 
tajemnica niepowodze­
nda tej gałęzi sportu? 
Działaczę łódzcy wy­

suną zapewne ogólnie 
znany argument, Iż brak 
sprzętu poważnie hamu­
je rozwój hokej a na lo­
dzie. Ale czy tylko brak 
sprzętu? 

Na palcach obu rąk 
można zaledwie policzyć 
ilość &potkań hokejo-

wych, rozegranych w 
bieżącym seionie na te­
renie naszego miasta. A 
czymże jest dobry mecz, 
jeśli nie wyborną propa. 
gandą sportu! 

Przed tegorocznym 
rozpoczęciem sez.onu zi­
mowego cieszyliśmy się 
na myśl, iż Włókniarz 
wszystkie swe mecze na­
reszcie rozgrywać będzie 
na własnym lodowisku. 
gdy wypadnie mu, oczy_ 
wiście, pelnić funkcję 
gospodarza. Warunki at­
mosferyczne dopisały. 
Zawód Eprawil Włók­
niarz. I nie tyle swą po­
stawą na lodowisku, ile 
nieprzewidzianymi P'>­
dróżami. 

Dwa mecze w ramach 
ligi hokejowej !odzia­
nie mieli rozegrać z 
CWKS. Jedno· z tych 
spotkań musiało odbyć 
się w Łodzi. Tak przewi­
dywal kalendarzyk. Nie­
stety, tylko kalenda­

----------~ rzyk„. Inaczej postąpili 

Od 13:1 
rozpacząli Wą er zy 
tournee po Eg1p~ie 

KAIR - tel. wł. 
Jutro piłkarze Węą1er, 

którzy przebywają tu od 
kilku dni, rozeąraj;i swej 
pierwszy oficjalny mecz z 
Eqiptem. W niedzielę bawi· 
li oni w przemysłowej 
mle)scowo~cl Mehalla el I 
Kubra. Podejmowani byli 
przez robotników fabrylt 
włókienniczych, a lla z•· 

'kl>liczen ie swe f wizyty ro• 
zeqrall z drutyną fabrycz. 
ną mecz trenlnqowy. 

8 tys. widzów było 
świadkami świetneąo pop • 
su węąlersklch m'strzów, 
którzy wyąrall 13:1 (6:01. 
Bramki dla Węąrów, i<tó· 
rzy wyst;iplłl w składzie 
Identycznym Jak prn.:1w 
Anąlil, a dopiero w dru· 
qlej połowie wprowadzili 
rezerwowych - zdobyli 
Hldeąkutl I Sandor po 3. 
Kocsls, Pusku I Palotis 
po 2 I Csordas I, 

Dla Eąlpc)an w 77 m.n. 
zawodów bramkę >:dobyl 
Amin. ' 

Kolarze Anelii_ 
zzcłoszeni 

·do Wyścigu Pokoju 
WARSZAWA. 

Oo VII Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu". „Neues 
Deut.schland" I „Rude Pra· 
vo" z.głosiła swój udział 
drużyna Anglii. 

łódzcy działacze. Zgodzi­
li się na dwuki-otny wy_ 
stęp swej drużyny w 
Warszawie. Zwolennicy 
hokeja na lodzie pozba­
wieni zostali jakże przy­
jemnego i atrakcyjnego 
widowiska. 

Dwa 
rekordy Polski 
w podt1oszeniu 

ciężarów 
WARSZAWA 

Ha)lepsl sztanąlści poi· 
scy przyqotowują się na 
ząrupowanlu w Cetniewie 
do m ltdzynaroclowych 
spotkań . . 

Ha wspólnym trenlnqu 
przebywa pod kierunkiem 
trenerów Czarkowskieąo I 
Sciąały 13 czołowych za. 
wodników: Witucki, Roqu· 
ski, Bochenek~ Beck. 
Zieliński, Styc>:}'rlski 
(CWKS). Blilłas, Copa 
Fus I Petrak (Stil\l, Skow· 
ronek (Górnik) oraz Dz•e· 
dz ie I Capułkows1< 1 
(AZS), 

Podczas pierwszych 
kontrolnych zawodów u­
stanowiono dwa rekordy 
Polski: w wadze piórkowej 
Dziedzic u>:yskał w wyci­
skaniu 86,7 kq, a Skowro­
nek (w tej same) wadze) 
w trójboju - 280 kQ. 

* * * IO bm„ o qodz. 12, w· 
sali GKKF przy Al. Róż 7, 
odbędzie się losowanie 
rozqrywek turnleJu zapaś· 
niezeqo o Puchar Miast. 

Apelujemy więc do 
łódzkich działaczy, aby 
nie wybierali najwygod­
niejszego dla siebie wyj­
ścia pamiętając, że obok 
drużyny- hokejowej roz_ 
grywkaml zaintere;.:i­
wane jest w niemniei­
szym stopniu spoleczeń­
stwo naszego miasta. 
Czas najwyższy skoń­
czyć . z dobrodusznym 
zrzekaniem się poważ­
nych impre'Z na rzecz u1-
nych okręgów. Łódź ])()­
siada do nich nie mniej­
sze prawo niż Warsza­
wa, Stalinogród C7.Y 
Kraków. 

do Szwec.ii 
W 

0

4rodt 3 bm. wy)echa· 
fa ha mistrzostwa świata 
do Szwecji ąrupa nar<:1a· 
r-zy r-:tdzieckich. W skład 
drużyny, która weźmie u-
dział w konkurer>ojach 
b1eqowvch i skokach, 
wchodzą m.ln. znane bie· 
qaczkl Carewa, Kozyre­
wa I Suszina. rwyclęzca 
biequ na 30 km na mie· 
dzynarodowych zawodach 

w Swierdłowsku - Kuz in 
oraz Kołczin, SzelJuchin 1 
Terentjew. 

Opinia akandynawsk~ 

łyje pod wratenlem wynl· 
ku hokejoweąo turnieju 
rozeqraneqo w Helsinkach 
przy udziale reprezentacji 
Moskwy, Szwecji I Finlan· 
dil. Turnie) ten zorąanlzo· 
wany z okazji 35·1•cla Fili­
skieąo Związku Hokejowe. 
qo przyniósł zwycltstwo 
drużynie radzl„ckiefa Po· 
konała ona Flnlandlt 8: I 
(2:1, 3:0, 3'0), a następnie 

S>:wecJt 8:2 (1 :1" 3:0, 4:1). 
M

0

ecz ze Szwecją, w któ­
rej zespole występowali 

kandydaci do reprezenta­
cJI na mistrzostwa świata. 
wykazał wielką klasę no­
kelsotów radzieckich dotąd Wśród sk1>ezków znal· 

duj„ się G rozin, Skwor-
cow I Kamieński. nlez.na.nych bliże) na are· 

Bramki w mecru ze 
Szwecją zdobyli Bobrow 
- 4, Szuwałow. t<uz1n, 
Mrazow, Komarow PO jed· 
11<!). Dla Szwedów Powell I 
Granath. 
· W meczu o druqie m1eJ· 

sce Szwecja ,pol«>nała Fiń· 

J:>ndlt 7:2 (2:0, 2:1, 3:11. 
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10) Potem .przy!lzly mistrzostwa 
Europy. Zatopek WYgral 10 km 
w 29 12 mln„ a w trzy dni póź­
niej zrewaniowal się Gastono­
wl Reiffowi za wszystkie po­
przednie niepowodzenia I zgar­
nął też zwycięstwo na 5 km w 
14.03 min. 

Przed Emilem stało Już tyl­
ko Jedno zadanie: Olimpiada 
1952. Dwa lat..a poprzedzające 
Igrzyska, to b?ijecznie barwna 
opowieść o dziesiątkach star­
tów Zatopka na różnych bież-

. nlach świata. O jego zwycię­
stwach i przygodach. Ale prze\: 

• · de wszystkim jest to opowieśc 
A Zatopek \Vclą:!: startował I okrzyk brzmiący lak wezwanie 0 tytanicznej pracowitości tego 

·nie mógł się odpowiednio przy- - „Rekord, rekord!". 
gotować do rewanżu. Dopiero Ostatnie 2 km przebył w szyb- sportowca. 
1 października po zakończeniu szym niż to ktokolwiek mógł Odmierza! czas swego tycia 
sezonu wróci! do ciężkiego tre- przewidzieć tempie. Gdy przer- dzies iątkami kilometrów prze­
ningu I biegał codziennie 5 x 200 wal tllśmę, stopery wskazywały bieganych na treningach. Ktoś 
m, potem 30 razy 400 m i na za- dokładnie 29.21,2 min. z rekor- iadal sobie trud obliczenia, ile 
kończenie - znów 5 x 200 rn. Po du Heino zostały drzazgi I w swej karierze przebiegł już 

· · Emil. Doszedł w tych racbun-
dwutygodniowym treningu Emi! Po tym wyniku światowa opl- kach do 40 tysięcy kilometrów 
doszedł do przekonania, lź zdo- nia uznała Zatopka za fenomena, i zaniecha! obliczeń. A Emil 
byl potrzebną kondycję i szyb-
kość do· ROnownego ataku na a najtężsi fachowcy uznali, że wciąż biegaJ 
rekord.' E~il nie ma i nig.dy nie będzie Znane są powszechnie dzieje 

Na stadion . przybyło ponad miał równych sobie rywali. Je- walk Zatopka na Olimpiadzie 
20 ooo ludzi, przeważnie robot- de~ tylko Zatope~ m.e brał na w Helsinkach i jego trzykrotne 
ników ostrawskich fabryk I wit- sde~iol t!c~ twy~wiedzóib. Onb ":' 1 ~- zwycięstwo - na 5 km, 10 km 

. . •ć h zia , ze 1s meie spos • a Y me t · Nie ma w 
kow1ck1ch hut. W1ększoo z me t lk d ó ć . ik oraz w mara ome. 
poprzedniego dnia wykonała po Y 0 or wna Jego wyn om, historii sportu wyniku. który 

200 i . . ocent planu ale nawe.t Je - przekroczyć. d się porównać z tym wyczy­
wtęceJ pr . I że koniec końcem pewnego a · • 

dzienne!(o, aby uzyskać zwoln1e- dnia zna 'dzie si dzieś am- nem Emila. Czy jedn.ak _pozo 
nie z zakładu pracy na czas Za- bitn ch/o k kiórg z podob- stanie on na .z~wsze meosiągal­
topkowego biegu. nie Y wyt~lą p:acowitością ny? PoslucbaJcte, co o tym mó-

:Vi.at zimny, prze;n~kliwy wiatr. przystąpi do ataku na rekordy, wi sam. Zatopek: 
Nie była to sp~zyiaiąca okoltcz- uważane · pochopnie za szczyty „Moim najlepszym trenerem 
n~ść, ale ledwie Emil_ wyst~rto- ludzkich rnożliwośc;i. Ani przez był mój ojciec. Pamiętam od 
wal, z try?un ro.zległ się ta~t go- chwilę więc Zato~k nie ust.a- dzieciństwa jego słowa, że pra­
rący d~pmg, ze. zap.ommał 0 wal w · treningu. Wprawdzie cą człowiek może osiągnąć 
wszystkich przeciwno~ciach P~- miewał okresy dłuższych od- wszystko, czego zapragnie. I 
gody. Zatopek. roz!ozyl sobte poczynków, zwłaszcza w sezo- trzymałem się tej wskazówki. 
bieg. w. ten . sposób, iż. każde 0- nie zimowym, ale odrabia! je To jest jedyna tajemnica mo­
krązeme mial przeby~ w 77 se- natychm!ast podwójną gorli- ich sukcesów". 

Zarząd Łódzki Ligi Przyja­
ciół Zolnierza organizuje kur· 
sy mo<lelarstwa szkutniczego. 
Zapisy kandydatów przyjmuje 
Zarząd Lódzki LPZ, Wydział 
Sportów Wodnych, ul. Piotr· 
kowska 97 codziennie w godz. 
od 8 do 16 oraz. poszczególne 
dzielnice LPZ codziennie od 9 
do 17 (prócz sobót). 

Kronika partyjna 
D,;Jelnlea Górna-Lewa: dnia 

5 bm„ o godz. IO, w sali !(f), 
ul. Wigury 4·6, odbędz.le .;'P, 
zebl"anie poclsta~wej tereuo­
W•j organ.1z.acjl partyjnej. 

* * * Qnla .'i bm„ o gOdz. 16.30, 
w sali konferencyjnej, ul. Wi­
gury 4·6, odbęd21e się nar!ld'ł 
I I Il sekretarzy podstawowy.:h 
organizacji p8'rtyjnych. 

Dzielnica Ba.łuty: dnia 5 
bm„ o godz. 16 od będzie s1~ 
n.a.rada I I li sekretarzy pod· 
stawowych organizacji partyj 
nych, dyrektorów I klerown!· 
ków zakladów na temat: „Ja.< 
zostaty z.real!zowa.ne wnlookl z 
zebra1\ I dyskusji n.ad tezami 
IX Plenum". 

D,;ielnica Sródmldcle: dni'< 
5 bm. o godz. 16.30. w sal\ 
konfe;encyjnej KD. Al. Koś· 
ciuszki 4. odbędzie Bilę nar/I· 
da sekretarzy podstawowych 
I oddziałowych organlza.cjl 
partyjnych. 

" * * Dnia 5 bm„ o godz. 18, od· 
będzie się w lokalu KD zebra· 
nie podstawowej terenowe) 
orgarH1'11CJi partyjnej przy KD 
Sródmleścle. 

~ * * 
Dnia 5 bm„ o godz. 16.30, 

w sal\ KD. Al. Kościuszki . 4. 
Ódbędzle sJę narada czlonkow 
egzekutyw I k<J,lporterów za. 
kładowych. 

of' * * W niedzielę 7 bm„ o godz. 
9 30 w salt' kina „Polonia ', 
odb~zle się dzielnicowa na. 
rada aglta\Orów. Sekretarze 
podstawowych organluc:1 
pa.rtyjnych winni zgłosić się 
po odbiór zaproszei1 do Wy­
wlalu Propagandy KD. 

Dzielnica Staromiejska: dnlo 
5 bm o godz. l6, w sali kon· 
rerencyjneJ KD przy ul. Po· 
tudnlowej 65, odbędzie się na­
rada I I II sekretarzy podsta­
wowych I oddziałowych orga· 
nlzacjl partyjnych. . 

* * * Dnia 7 bm .• o godz. 10, w 
sali konferencyjMJ KD przy 
ul. Południowej 65, odbędzie 
się narada przodujących agi­
tatorów. 

Dzielnlca Sródmleścle-Pra­
wa: dnia 7 bm„ o godz. 9, od­
będi;le ..tę w sali konferencyj · 
nej KD przy ul. Gdańskiej 75. 
ogólnodzlelnłcowa narada agi ­
tatorów. Sekretarze podstawo. 
wych organ.lz.acjl partyjnych 
wlnn.I s•lę zgtMz•ć po odbiór 
zaprosze1\ w dniach 4, 5 I 6 
bm. w Wydziale Propaga.ndy 
KD. 

Dyżury aptek 
Dzi•lejszej nocy dyłuruJ'l nil· 

s11pu);ice apteki: Pablanlcl<.a 56, 
Piotrkowska l27. Przejazd ~n. 
Zlfl\<>na 28, Wschodnia 51, Lima· 
nowskiego 37, Al. Kościuszki 48. 

Dytur położnlczo-ąlnekoloqi· 
czny: całą dobę dyżuruje Szpital 
Im. dr H. Wol!, ul. Łaglewn1ch.1 
34. • 

Poqotow\4 Ratunkowe - 254·44 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253.60 
Miejski Osrodek lntorm~cjl 

159·1S. 

• 

llufe-go IlM-~ fnt !§1 

Trtklq najb!i,tuego koncer- rotbudowan.11ch partU • po!J. 
tu s11mfonic:mego - piqtko- d11nczych bohaterów. c.kejt. W 
wego i sobotniego, będzie każdej epoce było jednak do§d 
montaż estradowy opery „Or- zwolenników opery - jaka 
feusz" Glucka. Krzysztof Wit- dzieła realistyczne110, pe!ne110 
!ibald · Gluck - to jeden z nai- żywej treści i akcji dra'll14• 
wybitniejszych reformatorów tycznej. 
opery w epoce baroku mu-, Osiadlll we Francji kompo• 
zycznego osiemnastego 1tule- zytor niemiecki Krzysztof Wił• 
cia. Widowisko operowe nie- libald Gluck stworzył w roku 
mal od chwili swego powsta- 1762 operę „Orfeusz". Opera ta 
nia byto zawsze głównym ga- b11la pierwszym dtielem 
tunkie111 mutlfki masowej i reformatorskiej twórczości 
pozostało takim do dzi.ł. Glucka, kt6Tv w muzyce ope-

Wokó! twórczości Glucka rowej widzial środek uwiipu­
rozgorza! w osiemnastowiecz- klenia akcji, charaktlr11st11ki 
n.ej Francji jeden z najglo~- •postaci bohaterów, podkrdle­
n.iejazych sporów muZ11czn11ch. nia konfliktów dramatyci­
We wstystkich krajach' Euro- nych, a nie okazję dla n!e­
PY panowała wówczas opera ustanny.h popisów mlstrzo­
w!oska, narzucajqca poprzez 1twa śpiewactego bohaterów 
kompozytoró111 i śpiewaków akcji. 
swój styl i trad11cję. St11l wio- Liczne rzesze zwolennlkóia 
ski wyróżnia! się sklonnoścla· włoskiej opery wystqpUy prze­
mi wystawiania opery, w kt6- clw Gluckowi, obierajqc aobie 
rej szerokie możliwości popi- za wzór twórczość kompozyto­
sowe pozostawiano solistom. ra Nicola Piccin.iego jako 
Prowadziło to najczęściej do przeciwstawnq. Rozgorzał 
wyjałowienia widowiska z wieLki i namiętny spór 
treści i konfliktów drama- „gtucklstów" i „piccinlstów". 
t11czn11ch na rzecz ogromnie Opera paryska nieraz była 

miejscem fizycznych starć obu 
-------------grup. Ostatecznie zwycięż111 je­

- Komunikaty · 
Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia Parłyinego 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

podaje do wiadomości, U. dzM, 
4. II. 54 r„ godz. 17, w lokalu 
Międzywojewódzkie] Szkoły 

PZPR, AJ. Kościuszki 65, odbę· 

d1le &lę odczyt na temat: „Sytu•· 
cja mlędxynarod<>W•". Na odczyt 
wlnnl przybyć prelegenci Kt. 
PZPR, KD PZPR, kler. semlna· 
rlów I wyklad<>wcy szkolen•a plill'· 
tyjnego. 

Odczyt wygłosi tow. M•ll-. 

* • • 
Dnia 5. II. 54 r.. godz, l 7, w 

loka.lu Ośrodka. ul. Traugutta l, 
odbędzie s.l~ odczyt w ramach 
cyklu: „MaterlaUstyc:zny pogJąd 

na rozwój przyrody" na temat 
•• Rozwój :tycia na z\-\'". Odczyt 
wygtooJ prof, Czartkowsk\. 

* * I 

Przypomln&my prelegentom Kt. 
PZPR, ze w piątek, dnia 5. II. 54 r .• 
godz. 16, odbęd2'1e się seml· 
narlum ukoleniowe dla obydw•1 
grup. 

* * • 
Zawiadamia się ucze.<11.nlkÓw 

grup samoksit.alcenla klerunko 
. wego, że semtnartum z historll 
· polskiego ruchu robotniczego dla 

I I li grupy odbędzl~ się dziś, o 
godz. 17. 

• • * 
Uczeatn.lcy wszystkich grup 

samoi<SZ41tcenła klerunko<wego, 
którzy dotąd nle pobrali biblio­
gram. winni zglos\t się po Jej od· 
biór do Ośrodka Szkolenia Party)· 
nego, 

NOWY (Więckowskiego 15) -
godz. 19 - „Spazmy modne" 

POWSZECHNY \Obr. Stalingradu 
21) - godz. 19.15 - „Palac w 
zaułku" 

IM. ST. JARACZA (St. Jacacza 27! 
- godz. 19 - „Sprawiedliwi 
ludzie" 

MUZYCZNY (Plotrkow,ka 243) -
godz. 19.1.'i - „Dona Juan;. 
ta" 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
godz. 15 I 17 - „Smok w Hl•· 
swarowie" 

PINOKIO (Kopernika 161 - godz. 
17 - "Jedzie poci.ąq z węqlem•• 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(pa.rk Sienkiewicza) - godz. 
15-18 - wystawa pt. „F'rar.e 
wybrn>ne z m Ogólnopol~k.l•j 
Wystawy -PlaS>tyków" 

PUNKT WYSTAWOWY 
(Piotrkowska 102 a) 
10-13 I l5- lB 
prac T. Kulisiewicza. 

CBWA 
godz. 

'\VyStaWił 

MUZEA 
PRZYRODNICZE {park Slenk.leWI· 

cza) - ciyn.ne od godz. 10 d" 
17. 

SITU Kl (WlęckOWSlk.lego 36) 
czynne od godiz. 15 do 20. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (Plac Wolności 14) 
czynne ,od godz. 10 do lB. 

BAŁ TYK (Narutowicza 20) -
„Przyqoda ' na Mariensztacte'' 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA (Pr-z.ejazd 2) - Program 
fłlmów dokumentalnych \ kul· 
turalno . oświat.: „Przeąląd 
kraJoznaiwczy", „$wiat mło­
dyctJ•• 7·53, ,,Brudasek", PKF 
5-54 - godz. lB, 19, 20. 
Program dla . najmlodszyr.h: 
„Brylant małeqo koąuc.3ka'\ 
„Odwainy zaf'lc", „Serce boha· 
tera" - godz. 16, i 7. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
"Radziecka Mołd1wia'' - godz. 
16. lB, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Akcja 
B", W kraju 50C)alizmu 2-52 -
godz. 18, 2,0. 

PIONIER (Fra.ncls:okańsk.a 31) -
,.Wielka przyqoda0 

- god?., 
17, 19. • . 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„PrzyQoda na Mariensztacie" 
godz. 16, 18. 20. 

PRZEDWIOSNI E (żeromsl<lego 741 
_ „Pod„tęp swatki" - godz. 
18, 20. 
MAJA (Kilińskiego 1781 

„Dumna królewna" godL. 
17, 19. . 

REKORD (Rzgowska 'l - „Lu· 
bow Juowaja" I ser - godz. 
18, 20. 

dnak Gluck i jego idea OPeTV 
jako dzieła prawdziwej sztuk\ 
dramat11cznej. Zwyciężyła 
twórczość Glucka, która przez 
200 lat pozostała ŻYWct i ak• 
tua!nq. 

Opera „Orfeusz", chocia,ż 
tradycyjnym zwyczajem na­
Wi<\zywala do mitologii, posia­
dała znakomicie scharakter11-
zowan.e postacie swych boha­
terów, żywq akcję oraz pia· 
st11czn11 obraz żywych myśli l 
uczuć ludzkich. 

W montażu estradowym 
„Orfeusza" usłyszymy wyjqtkt 
z partii tnech głównych po­
staci opery: Orfeusza. w w11ko­
n.aniu Ireny Winiarskiei, Eu· 
rydykę (Zofia Sliwińska) ł 
Amorka (Lidia Skowron). Ca­
łością dyrygować będzil! Wł· 
told Krzemieński. I 

JLUL . 

W1orcowy 
sklep spożywc1~ MHD 
zostanie otwarty 

za kllka dni 
W najbliższych dniach przy 

ulicy Piotrkowskiej 68 otwar· 
ty zostanie nowy sklep spo­
żywczy MHD. Placówka ta 
wyposażona będzie w · nowo­
czesne urządzenia zarówno 
skJeou, jak l .ma,eazyn6w. 

Gospodynie będą m1ały "' 
prawdz\wy kłopot, w którym \ 
z wzorcowych sklepów przy 
ulicy Piotrkowskiej czynić za~ 
kupy. 

ROMA (Rzgow.•ka 041 - „Kotow· 
ski" - godz. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Przy• 
qoda na Morzu Czerwonym", 
„Kronlka harcerska nr 2•• -
godz. 18.30. 

SWIT (Fla.łuckl Rynek) - „Czekaj 
na mnie" - god1„ 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40)- „Spie·. 
wają skowronki," - godz. 16, 
lB, 20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16). 
,,Pieśniarz słonecznych stepów" 
- godz. 16, I B. 20. 

WOLNOSC (Przvbyszewsklego lG) 
11 Przyqoda na Mar i•ns;zta• 

cle" - godz. 16, 18. 20. 
ZACH Ę:TA (Zgierska "261 - „Nie 

ma pokoju _pod oliwkami" -
godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) ~ 
„Lew I zając", „Uzdrowiska 
doino-śląskie", „Bajka w Ursu• 
sie", "świat młodychu 5-S~, 
PKF 4-54 - godz. 16, 17, 18, 
19, 20. 21, 22. 

CZWARTEK, 4 LUTEGO 1954 R. 
FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: Qodz. 5.05, e.30, 
7.55, 12.04, 17 .oo, 21.00, 23.50. 

6.00 GlmnastykA. 6.10 Kalen· 
darz radiowy. 6.15 Muzyka. 6.oO 
Muzyk.a. 7.00 Wiadomości dla wsi. 
7.05 Jak GRN w Brzeźnlu będziB 
reallŻÓwać \4!ZY przedzjazdC>We w 
zakresie hodowli". 7.20 „z mikr<:>· 
ronem przwi m1asto I wie:!". 7 .:JO 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 Pro· 
gram dn.la. 8.00 Muzyka rozryw· 
kowa. B.15 Informacje. 12.15 Mu­
zyka. 12.2.J Radziecka mu-iyka lu· 
dowa, 12.45 Audycja dla wsi. !::I.OO 
Muzyka rozrywkowa. 13.30 Utwo­
ry fortepianowe. 13.55 rnronna· 
cJe. 14.00 Program dnia. 14.10 
Dla klas l słuchowisko. 14.30 Dla 
klas V- Vll. 15.10 Audycja lite· 
racka. 15.30 A.nd. dla d2'1ecl. 
16.00 Wszechnica Radiowa. 16.20 
„Przywrócony społeczeństwu". 
16.30 Koncert ork. t.RPR p. d. 
Henryka Deblcha. 16.55 „Czyn<>"TI 
witamy li Zjazd partii". 17.15 
„!lunda z piosenką". 17.30 „z m\­
krofonem przez miasfo I wieś . 
17.40 „Młodzi muzycy prz,ed mi­
krofonem". 17.55 Mu•. tanecma 
18.30 Odpow. „Fall 49". 18.45 KOI!· 
cert chóru. J 9.10 Radiowy kurs 
Języka rosyjskiego. 19.30 Muz. I 
aktualności. 20.00 „Dla każdego 
coś miłego''. · 20.58 Stan pogody. 
21.26 Wiadomości sportowe. 21.'.12 
„Słowniczek muz)•czny", 22.00 
Audycja literacka. 22.20 Koncert 
symronlcz.ny. 23.29 Francuska 
muzyl<.a operowa. 

W liście do komitetu or· 
~an.lzacyJnego wyścigu sa 
kretarz British Llgue or 
Racing Cycl•st - Stallard 
pisze m.ln„ że „z całą ra· 
dośclą przyjmuje zapro­
szenie na VII Wyścig Poko· 
)u" 

Chcesz być 
sędzią szachow~m? 

~~~~5 ~o w 10s~1::iie W~z~~~~ wością w pracy. Nie da się określić. ilu ju:!: 
szio 'dor;;:~~ n:ż do 7 .km, kiedy W 1950 r. przed mistrzo- młodych ludzi. wstąp1lo na dro­
Emil przeżył pewien kryzys ! stwami Europy trzykrotnie gę, która zawiodła Zatopka ~a 
stracił 8 sekund w stosunku do startował Emil na różnych sta- szczyty sławy sportow~l" j 1 ~ 
harmonogramu. Publiczność dionach Finlandii. Najpierw w póJdzie Jeszcze Jeg~ \a~· 
wnet si~ zorientowała w sytuacji Helsinkach poprawił rekord To _Jednak pe"'.neb dze {e or ~ 
i z trybun podniósł się niesamo- CSR na 5 km czasem 14.06.4 Emila tak d.łu.goś ę t! ~s~ndo 

·t k mln. Potem w Turku osiągną! wały ml9dziez wia • o ą, „. 
wi_: ~'f{1~· rekord! Emll - re- na 10 km, 29.02,6 min. Ten Al; tu ju.ż_ ~kraczamy w dz1~ 

Pracownicy poszukiwani 
2 mistrzów na oddział zgrzeblarni, 2 mistrzów 
na oddział obrączkowy, I mistrza. salowe10 
przędzalni · średnioprzędnej, 1 kierownika 
działu orga.nizacj! zatrudnienia I płac, 1 inten­
denta do ·żłobka, palacza. na. kotły plomien­
nlcowe zatrudni Przędz. Przem. Tkanin De• 
korac. Im. PKWN w Łodzi. ul. Milionowa 55, 
tel. 208-47, 205-49. Zgłoszenia przyjmuje 
Dzial Personalny codziennie w godz. od 9 do 
17. 192-K 

Po Austrii I Belgii zglo­
srenle Angllt Jest trzecim 
z kolei. Kola.rze anglel&: y 
startowa\\ niedawno w .1:i 
et;lpowym wy•clgu don,o­
la Egiptu , zajmując trLP.­
cle I czwarte mieJsca (Gar· 
rard I Haskelll za dwoma 
Belgami. 

10 lutego rozpoc7'nle stę 
kur~ nil sędziów szacho·\ 
wych. zajęcia prowadrons 
będą' w ośrodku sz.acho. 
wvm WDK. Z11:los zenia ka'l· 
jYdató'v na l.:.11r.s przyjmuje 
sekcja S7RCh'>Wlł ł,KKF (Pl. 
Kc·m'uny Paryskiej 5). 

k dl wspaniały rezultat zdumiał na- dzmę wrozbiarstwa. A naszy 
0~mil biegł ciężko z bolesnym wet chłodnych Finów. Emil celem bylo tylko pokazanie po-

' I " d i b hate lęgi pracy która z wątlego 
!(rvmasem na zmęczonej twarzy. sta się praw z wym 0 . - ' · ila 
Zdawało się że dobywa resztek rem w tym sportowym kraJu. chłopca z _Koprywn1cy uczyn 
sil. Były to Jednak pozory. Sza- Finowie byli dum~i. że to u lytana b1ezn1. 
Jony doping poder.wał Zatopka nich. P.adly tak niewiarygodne KONIEC.° 
do walki. W głowie huczał mu wyniki. 

lniynlera architekta lub budowniczego po­
szukuje się na stanowisko kierownika Wy• 
dzialu Budownictwa Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Brzezi.nacb. Mieszkanie 
zapewnione. Warunki do . omówienia w Prez. 
Woj. RN Wydział Budo•.vnictwa w Lodzi, ul. 
Ogrodowa 15. Oddział/ Kadr. 221-K 
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